
Nr. 10 Lwów — Piątek dnia 13 Stycznia. iłok i m m
■ ^ y e l i o d z i  ^  d n i  p o w s z e d n i e ,  
o godzini© 3 po poh idn iu  z datą dnia 

następnego-

Prenumerata z  p rze sy łką  pocztowa w ynosi: 

w  k r a j u  i  A u s t r y i  m ie s ię 02- 1 z *r- 10 o t .  
w  N iem czech . . .  - t  «  50 „  
W innych P aństw ach  • ^ ». »

Z a  zmianę adresu dopłaca s.i§ 20  n 
Opłatą nałoży uiścić r6f?n<>cze8nie z żąda.

niem um iftoy adresu. _
Prenumerata we Lw ow ie  m iesięczn ie  1 zł. 
Numer kosztuje w e L w o w ie  . . 4  ct. 
na prow incyi . • • • 6 ct .

Kamera z poprzednich dni po 10 ct. 
w 3?0tki* DONIESIENIA PEYWATNE

0 s a r d y n a c h , ś lubach, w eselach , nabozen- 
ftwacłi żałobnych, POgrE?VaĈ  Jn żT wCzt1 z & W  pryw atnych, reklamy  d la  balów , 
odczytów  i koncertów , do_ 
niesieitift o egubach , snalezionych, p ran i-
m io W . l  t. " p o  to  ct. °< g  n

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

(WŁOSZEK!A, 1 PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 
przy jm u j®  w y łą cz n i® :

A j er. cy a  dz ienn ików  S o k o ło w s k ie g o  we Lwow ie
P a s s a i  H a u s m a B a  1. 9 .

Ceny ogłoszeń:
Z v /y c z a jn e  o g ło s z e n ia  n a  c z w a r te j

s tronicy :
w ie rsz  p etito w y  albo je g o  m ie js c e  10  ct.

W  drobnych ogłoszeniach 
t łu s tym  petitem  za każde s ło w o  2  ct. 
t łu s tym  g arm on dem  „ » 3  ct.
k oresp . p ry w a tn e  „  n 4  ct .

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
O głoszen ia  w ie rsz  p etito w y  albo je­

g o  m i e j s c e ..................................30 ct.
R ek la m y p o  k ron ice  w ie r sz  petit. 60 cŁ  
Ogłoszenia na d  p r z e g lą d e m  p o lity c z n y m  

na p ie rw sze j s tr o n ic y  w ie rsz  peti­
t o w y  ....................................................30 cL

DrA

J tjto

li~x Hilaregc B. 
św Feliksa i  Noli

1 H.n-war 1899 
B y lW fs tr ś

Adre Bed&Loyi i Admii iattaey
llilca Sysatuska !. 45. Nzozetoy Bedamtor i W ydaw ca: L U D W I K  M A S Ł O W S K I . Wjchód alońcj e g. 

Zachód ,  ,
b4
24

Dlogoi 5 duir g 8 m. 30 
Prztrbyio dni. od wcaoraj 1

Przegląd p o lityczn y .
Lwów 12 g.yoBiua.

Prsyslanc a B*ry*« broszo™ „ Lą
leyiBon d’no , “gs-»en“ W^tair* •» 1778‘  - 
(t»r B. Vii- *t O C»pn» t w '«- l 898-" której

tt* 2a*paa°w»B a Lud**«» XV, w rok" 1711, 
*ylkowu any.B-yi kom mi. królewskrsj 
fcergadj ki kiandar G* ń «  U - B*U*B*ra udo 
pi u l  ' ka-abioy, nływane dotą^ '* 1 fra uu- 
^a,' piaOL.oit. ■'grabin ttgo pnlhuwai był 

ta jny o& U* U/eh, Jhoilia byłu a 
, ago (traaU. ud  podpórki, nabranie sawssu 
.» tiawalo, ti *»ao*y, kala nie a. rzymywałz 
M  w po*o, .a 1 y resrcis « i«  totab* było 
flsyśc', ln y  po k a id :«  wy, ;r»a'e. Próby, rT 
kosane w pi Ęrtoraaoiti krdla, dały tak i „ietnn 
rezultat* że pułkownik.'*. nstyeLmiast poi - 
eoito , n erob o wszystkie fstniejąoe w armii 
k*r*binjt popBe® jiiimmiow*5*0 iasnektor^ia 
WWewyoh fabryk broni. Nu tam s an. wisku 
pritk .. I  r 4 °n, ia  zarzsdoz "k* '.eviJliki»; f i ­
br) k‘ karabinów jenerał Sa'nt Ar ban rts*m a 
pi lw ładr)— ofi, erami coroczni* okradał akarb 
k* „ j « :k  na ansę zw oty; wiąu doniósł o ti re 
Ślini.trow, wojny jen.rałowi M om oyn"d, k.ti­
ry aarządz t i ’ .d«two. Speoyalt a teąhniozna 
kom .1'  i ztorej poleoono zbadanie tii sprawy, 
poroaaLłiaia i i ,  a jsatrałesi Saint Aat. i ra- 
anltatam il.d»twi było to, io  pułkownik Bails 
garda oddany był P°o. .gd *a :sno*ersnr- i 
okradauue .garbs na kilka miliu iów i .nków 
priy sposobnsioi prneraoiau a karabin iw. S..d 
wojem y pod pr» w c iŁ :otw* ma-ssalw k« g- 

da Goutaat-B .-os morał slg w lieopadai 
r. 1778, rastru*** spraw, oa.ery mierig ia i 
, u l .  B.Ueg. » t a u 30 lat jada dakeń 

wigsiania w tw.erday Pi«rra-an Cisi iei^oe w 
Piranasoh Pwkownika iu .fr .d ow .,nu ca sia- 
ibeia, aakuso w aajd.ny i aamknigto w twier- 
lay. Miał on fo?l.wego prmd sądem obr.ińog 
w >«ob .  ohoera Yillapatuur, którego sa k*rą 
w ;gaai— sa Korsyki, i poabawionu uaary a v. 
Adwokat., Lingnat, który bronił Bod gard. ’a
ahranoają.i p.ekielaą lm-ygą ji rui jwi Saint
Anban, a prcjkn^stwo ki m j il.doatj, wyda­
lono as stodoy- Sprawa była .^cŁiaon

Lma n,esaoaąiliwy Bellagarda m .. I i~—11 - 
n« gong, ksóra postanowiła udcwodmć niewin­
ność męża Udało sią jej drstad d kn".i i o^o- 
wiedaieó mn całą intrygą, al» skutek był ten,

a u t e m  w t g m  m i w
siadł na tron>i Do tony jogo Mary Aotoniny 
■newn udała sią pan. Bellegarde a dokiauuyn, 
mi mory _  .  upisująiyni utryg^ band ł alo- 
daiejskłaj, która praapłao..a i komisją . , . uor _ 
i ministra wojny. Za to uanano i  a-yatną. 
Siostra.- saaianego pułkownika, baron do 
Chargtj wyawa. na pojedynek je-.erala Saint 
Anljena a gdy tan wy.wan a nie p ayjąi, rac 
cił mn nu nney ob..gij a potem dobywscy saa- 
bli| krayknął .Bron .,ą, nądzniku, albo oią la ­
kują jak n or  -a 1* L c Ł  jenerał uoiekł, a ba 
ren* njąła poloya W nei oodat: go pod sąd 
i skazano na hnierć na kola, laoa baron zdołał 
a wiąaienia noie zi grauioą. H .story- ta paru 
uy>a oały Farya, ntlry s. podaielii n» "twa 
oboay —  beuega-daisuów i saint-auuanistów, 
powstały n»mi€»‘ne spory, odbywał) sią bij®- 
tyki, polioya s_wss< stawa .  w obronie komi 

4ieo."zi.. trybunem woj.kowegp i jenota.*
8—nt-Auban Ale w roku 1777 auscał ministrem 
wojny jenerał Heint-Grermains, który sam > u*° 
był uoiorpis- od intryg, wiąo okasał r  ipOłoau- 
oie pan. Bedegarue i pozwolił jej wyaaó Dro- 
sztu * o aprawie jej rn^ła. Broszura ta p t. 
Lettres de Mm. de Bellegard. k M. ie uiarś 

obal de Biron aur le Oonieil de gue re tenu 
aux lnvaudes en 1778■ była ] i ł  , publioznokó 
rosi uwytana W okamgnieniu, pooaem jednak

poiioy-. -a sąła ją konaekować. Zr >bił sią ogra. 
lany rkanJ*i, wj krryk wano na król* ukła­
dano obrsżliw piosnki o nim i o Bironie, a i 
.  końcu na-teło takie wzbuiaenie, ta trzeba 

było **rząazió rewirrę pro «sn Za^ą .eł togo 
sam Biron. W r. 1778 edb i sią ‘*dy no ' j  
pruoes p-zed trybunałem w Naooy. Bellegarde, 
pprow dzony z n.iąziomiz udowodnił swą r 'e  
winno W, a z L"zjmno4o S ,int-Aubu»a i  epół'ii 
poozem o lzyekal -wszystkia utracone pri /a i 
dortojeństw*.

Ale ppi.'.-ra na tom sią me końos la. 
Zby- długo i gwałt- wnie poruttała ona opi_ ą 
jiubl osiną, rzaciła gtąbrki o: ń na rprawiedli- 
woi wł-ds krćdewukioh, zadtła oiąu.i oio i p j- 
wadza wmego tróla, przy z wyczaiła ludnoś’ do 
Bzykano-’* '  « riad i  i bota poozątkieir tych 
rtra- tnyob -rypudkćw. kfóre. ro«o^c jak »wira, 
strąciły królewską -odainą a pałatiu do w.ązie- 
nda, ■ z ..epn ca gilotyną.

TaŁa jest treść przy łav.»i nam Weta ry. 
T--denoy» jest widoaz ia 3  .‘JU-gurde j» jt  oo»y- 
wiśjie paprz daikiem D^eyfa-o. Podobit istwo 
losn tyth iadei ma onikaó i: ndei tającego po­
ci biańs v & sozegćłów e&Jowsgo iledtuws i 
wi ilu innyoh aki liozuośol T a i  tim  są<Lz ł 
taj, ia trybnsal wojskowy; kweatyy V-wizyi o d- 
nieśli w ibu wypsdkaa i krewt.i .bazańuów; 
ofioe-Viiiep« lou-zupełn.eprzy omir s. Pi ąnarta. 
D*iwi_y, biegiem okoliozneś ń powtarzają sią 
nawet ti k.e sz*^«Bóty, jak jśńl ie  żouy nkaza- 
nyoh odgry— wybitną rolą, że wtaicii/o sią

u bole* - i, ia j-st w połou»nin o wie1-. gomzeBŁ 
od o*r«Vegc bo car, gdy uzna, ie  ooś jest 
niezbądne dla mocarstwowej potągi państwa, 
to wpro-t roat-azu] * i to sią natyobmiast wy- 
korywt. a w Nismezeoh -esarz m iń  przekony­
wać pi l»m t o kor.:sFz' ośc1 ksżdego wy 
datku, dowodzić spra-ą Tadaion, nie mającym
0 niej poiąua, tri lió dro-fi czt i nu^stc nio 
nie neysk wai. Ta peztmowi <ak zdetonowała 
prezydenta parlamentu hr Ballestremu i  pierw- 
a -g j  -ice-zrezydoD‘a Fjrgego, i -  zwie.iws-y 
j ł o w / miloaali, a tylko jiru s i wioe-prezydent 
posrąp w'eo Sobm;dt zrobił uwagą, i i  n«. pun- 
koia fcarnoś i dii pań twa i dynasty! -*rlu 
ment i-nt Łojny, ale tyli o mt.d spe'mao swAi 
okowie z ,l sumiennego badania, adali sari! 1 
moi* o^źwigme na«ł*dan* nsńpodatkown o:o 
iari O Si r podniósł brs i, spzirzał uwaiaio 
na So.b-n dta i jegp uwagą zbył milozsnism.

P “doKr.a tej andyenc.fi mótnł jess-ze W il 
balm II o iiytuau-i rsią^uynarcdowri. A wiąo 
najoierw rzekł, t a wisdkn mas, wojsk. ».'*yj- 
skiego, nagromilzou i z Knilarswis Polakiem, 
nie mtigą n.euokoić Niemieo, a.bowi-m Bory- 
ściągną!.* je  ku swej sani rd.riej g-an!oy j*dy- 
n « j * śt acnie mmiit a. skarbu któremu bar­
dzo okodzi o wstąpi rie nrzemytuiotv». W oj­
sko tedy s-ełma alu*bą » raiy gr jni^zuaj. Pa 
tern oi sarz wspomniał o sa-a-gu f  -anous^o-au 
k elskim a oo 'tdu Faraouy. Zdaniem Wilbemia 
II, AugTa p-. to jodanie -yw ołsłs tą Łwestyą
1 -dn.ru j ,  MOBtrzyłŁ, aby sią prs *k<iBtó o ue

oztereoi ńiniArów w^jny saisina sa.jądzoao 4o!al, L:om ,ki łąoz,  p r, D1y, ,  Rreyą i ozy
rewizją proeesu, *e przud etu lsty było w tym 
ezasie dwóok królów, ą taerz dw óA  pr^zyd- u 
tów r*pi bhai, te wreszce jak wtedf, tak i 
teraz mwiz^ą uznano za mołfiwą jeaynie dla­
tego, te analeulotiu błąd formalny w pierw-*ym 
pr J '.ie Jest jeszora jedna aoaj.ogia; prred stu 
laty, i  edy .prawi- Bellegardfia wstrzeesła c ■ 
ł"m  Parften. i iniste: wolny margrabia da
Muy i i«kł i ub):.ez«ie: , Trybunał popełoił nii - 
aawodnis jsc. *n oiątki biąd, bi i powimon był 
skarać Bellegarde naśm-sró: mielibyśmy ter a 
epokój* — a wti ly  z Geuowy odeawat ,i® 
oUrc o* B legard ; .  adwokat L ioguet: „To 
w: a«a szoząśoie, te  B-T«garde ł yjo, bo gd jby  
byi śoiąty, nie austsłoby ani śmdu po nc nar­
ób *. To : amo po ied nał adwokat Ur&yfa.a 
p. Labori, rdy na jedaem Lg-omadzen u aati- 
zewisyonistów aa wołano: „Szkoda, ta Dreyfus 
nie poszedł odraza na gilotyną!“

Potom* analogia _iiądty tymi procesami 
je *adv zupełna Nie eh (m r a tsyo wynfa 
*, er- .o* .u, r .jr y  por uw.ia oayleimkiT n 
au*orowia broszury o prooeii. Be l-garde’*, ale 
ztłw smy pytanie: je.eli ó . prooes był p.erw 
«z  ̂ dświgaią, podJiłcaą poa wiekowe fu 1* 
menta monsrohi Bu bonów, i wytworzył ru k 
rewoiuoyiny, który zaprowrdz*' króla na «za -; 
fot, to ozy taką ra ną przy: złość gotuje repu- j 
blioi p 'oo .s  Droyfu a r Am logia wynikaiąoa 
z i zbiełnośoi pod ządnyok fik-ów , ukolioz ,ośoi 
oyi o iL j-b , n e mote mieć tej wnrtośoi, uo 
• tlogia moralna. On_ tylkr mote mieć peda­
gogiczne znaoserie. Ale republiki nio nie kum- 
promitu^e, monaroU.ą zaó wszystko.

W ostatmok , zs ok notował śmy niem z, 
te w hiemoEBoh oo chwila pojawia,ą .ą 11 ty­
kały, których jedynym ie. m mi i  i byo podku­
te, ie powagi oesa.ze Wilheima U  i ego rzą- 
da, wzbudzenie nieufności w narodzi >, wytwu- 
tzsme w mm burzliweg > uipo&. bitm*. r*.ot to 
luesawodnie Oznaka wzmagającego sią nuzs 
Iowcip Teraz iojuwi.o s.ą d medianie ta 
„esara Wilhelm pr- t,. na andyenoyi prezy- 
iyum pairameniu tak, >ak przyjmuje pcd.fiu*- 
c* i dwóch s« reg wuu ►. UDranyoh w m u  uu- 
•y nowego krojn, i odraza zaczął mów.ó, te 
^ailnnant mnii aonwal.0 nowe kredyty ua 
wojeko, a mói ił * pewnem podc-żuieaiem, za­
palał t ą, uderza! ostrogami i wroszoie począł

drng e a tych meoeratw uztye lmizs ~ yatąpi 
w o, runie pi -rwsz go, A  lttem Au rlia uo 
pr^sin wykonała zrąc iny Josnewr, który zu 

'poi nie «ią udał i Wykazał, Ze miąday rr.n oeą  
a Bo yą bynajm sial nie istn.eją tak ścisłe sto­
sunki, iak powszeohaie mniemano.

To wszy tko cgłosil organ p. Hehn.idtt, 
diienutk w/ohodsąoy r  Elbe-feideie p. -
Ntfhtte Nachrichtcn, a inne pisma upozyoyine 
wnet tą wiadomość rozpcwszsrhniły natomiast 
d cm ąi póiurrąlot. s n-zwały całe doniesie- 
nie niegodziwem zmyślei rem.

Ż» ono jest im - loa., o ten, — sądaimy— 
nie mozra l.ątpió. Najp erw jest nieimiernie 
nieprz wdopr dobne, aby ee arz w ogóle wyjaśniał 
działalność Ijplcm rtyoz-ą innych mocarstw; 
to sią nigdy nie praktykuje. N- itąp iie, jeteli I 
Augua wykonała taki nitnewr i uwatzla go ' 
ze ssbząśliwy. to czen at sią nia rzuciła l 
Frań" n  »  ’ ■ *15 u>« ekei^;* ne rs .ć ’/  w  50 
oo roL-i, nr-uewr'( f r « -  icż nif uiatego, aby 
aią przys.uayó N emoom, któryoh -lajt-ardciej 

boLjdzi cnaiakter st ita Jtu miądzy B otją a 
Frant;, .. Dodajmy, te jeśU z a -ge lsiśe j suony 
był marewr, .o on nic me .ryk.zał, a bow.em 
zgoła nie w.adomo, jcz l sią zaohowała B e- 
Bya, gdyby jaj reiuulikansza jasjLŁOr a na­
p ił Ją znaki -Ja sią przed eieb, zpieezeństwem 
Wojny. Dalej, jeteli ang.e.ski na lewr wykazał 
te tjiko  baruzo lutse w piły łączą oaras a rt 
pub) hą,tope oo oesarż Wiuelm tą Ja powiąkszr 
nia jprojncśj' koszt m stu miLonó w marek i 
Wremoie, jaki* oryg'na.n;e wygląda tłuma­
czenie konceutraoyi wojsk rOsyjak-Oh w Kru- 
lest wic Polakiem! lost tych wojsk, zwróco­
nych fion.i im ku f r  son, 34j  tyoąoy, a os la 
pruako-rosyjska granica wync r 176 Liii, n u  
na straetenia katuoj mil, od prueuiyciuków 
Boaya zucywe prawie 2 tysiące lołn orzy, Na 
3 ‘/a metra wypada ieat. toimerz. Za-ste, 
juzby taniej było toie.-owaó przemytn.ctwo.

A ie  to  zm yślen ie eloerfeldzk  ch  A.ues » 
flachrichwn potrzeDn. było, aby n caw erą zyó  
pow agą  ce ia rza  w  tłum aoh p u u u o m o śń , które 
nie  z i rtana witija sią n a i  dzi m uikarsk iam i 
* adom. ś.jizm i, ie z Dicrą je za dotrę i  —  

sądzą.

Dwie metody,
Doi* 17 wo prudma mi ior Mtrchand za­

jął z »w»n! oddziałem Faszods, aby prze Abi­
synią powrócić do Francja Ńtt-uriasu 2& go 
grud«*a. *wyoią*ony 1 sohwytsuj na’waleoi oiej- 
s»y p-ze-iwnik FrLnoy' w zupiSolnini Snda >e 
Stmury, zostsł wywieriony dc Saint Louis Ta 
dwa iłjśoia świrdci ł, te wp.awdrie lic uda"o 
sir Franc uzom osiąść wad górnym N'lrm i *a- 
j»ć powatuej p-zvoyi w Sudanie wschodnim,

do^ocali podbeju Sudanu zaubodniero. 
Z kaoyaów inurzyńskjok tei strefy, jader tylno 

szoze Sumory p rszktdrzł o*~ nowaaiu brze­
gów ścodkuwego Nign, pue* li -aucnzów. Te­
raz sala ogr-mn" -trefa pomiądry Algierem ■■ 
ato’ ł  gwin >j iką oi otworem dl kolonizaoyi 

fraaenikiei. Śti :otyt.n: sl iww Timbuktu, n id 
Nigrem, mote sią stać stolic, ogromu v c  p iń- 
stwa, uumitrami przewyt:»ajp ro  kilkadr’ *- 
siąl razy o> ,za ' Frauo^i. Od 20 lat zapał dra 
polityk? kolonialnej « *  Frrnoyi ciągle sią •czqi»- 
g%. Nie br-k jednak poscymistów, którzy z nie 
dowierzaniem spoglądają na te z»b; g

I  ak g.-unl w, y  zgawca lyoh kwestyi, 
n, Buuise, w iedny_ z os.atnioh zeszytów 
„Bevae des dat i  mondes11 >g’ usi« oiekawą raz 
prawą -  id tytułem: „La F>anar-,t FAngletsi re 
daus l’A fi qu« o"oider wie*. Wykasuje, o » 
traktat angielsko-fra cc k i r 14 arc oz.-woa 1898 
roku wprawdzie zabez deozył k -ino i granioe 
eirrzymiego terytoryum, 7 uo a milionów kilo­
metrów k BS-dratowyoii, i e jednak stc rankowi 
drobna strefa, jaką sobie zastrzegła g  r uzd 
d lwym Nig-em, p: d * zgiądc- -1 cinomi iznyiu 
jest wiec j warta Mniejs «. jednak o to Mą­
drą solo i i.ryi mote z uaoeui pustynią uiuJe- 
n,ó w k.-sj -iodza iy. Co goi iz , to fałszywa 
me-od* kclomaln* F-iaoyi- „Kiedy — po wiana 
p B  u — pano* .nie nasu og-anic i ’  sią 
do ujść Beuegaln i kilka mieisuowośni na Wae 
gu w okoiicaob prst.tąpnyah, prawi* u igiy  
Jcchodj nie po k i'w ały  wyictków. Od 4 wie­
ków narze posiadłości na brzegu afrykańskim 
kc irtowały ras og omna ramy i nigdy nie 
zdcl-iy pokryć wydatków. Inicyatywa pryw ,- 
tn» i zbioruws w wyzyskaniu t ica  stref uy«a 
zawsze -uesauząś' w*. W ,a -stkie kompania, która 
powstały w tym oeln, mpad-y. Dzisje tt ih kom­
panii i a d:L imi ich bankructwa. Dziś, gdj 
panowanie nasze rozszerzyło sią niezmiernie w 
gląU Afryki -d y  r  (które sttcyi., wśród pu*“ - 
os.. -ą  c.ldal n* od br-egu o  4000 kiloŁictriw,
- fy i  mołemy spod: >wa sią, ie  nan > posu- 
dłcśoi w L  j  * zaohodui J zwróoą koszta ?“ 

Wszystko r*lełaó bądsie od sposobu *d- 
u i_  t -oy i i mud-sgo r  tosowania wysiłków 
do reiultaiów. „Oto. tiseoz zaznaczyć, ze ad- 
m,u Łracy» nasza do ;rd była pozbawiuua zdro­
wego roa ądke, a ofiary nasze w ludaiaob i 
p. nią-cac' n._ przys zirały w prawidłowym 
si cranku du zt u w 1 bur/on sią umiemy spo­
dziewa z tych osad. 0 1  pul w.aku w Afrj a, 
zaclodniej pras -dzimy polityką awanturmizą 
i wojewnużą, zmierzają ą do rzec: ywistegc za. 
>oit kraju. Tu d .konaniu ikupaoyi, w j rową- 
omamy naszą ad i  —iat.-cyą biuroknstyeziia. Ta 
polityka w ostatnieli ozasaoh jetsjie  sią za- 
c trzyła i , reiuiiem e zwiąks iyła wydatki. 
7i 200 000 frtnków w roku 1887, badiet same­
go b u  lana i  oiągu -  lat wzroi na 71,, mi- 
huna. W i. 1894 kredyty z wy izajnc i dodatko­
we -yaiosty przeszło 12 milionów fr. A  ocuk 

i  iietu Sudanu są jesz izo budłaty Senegalu, 
Dannmsju, t.-aegu JKofci Sto. owej. Ten ostatni 
puohian s 4 miliony, nie liuaąc wydatkuw na 
wyprawy wojikowe Ostatnich 2 lat. Tymcza 

,j? w iś ie my en bogatszyoc okolicach Anglia 
wydaje na adminis.racyą . >e laczne eamy 
mniej w.ącej 1 */a miliona fra . r u -  na posiadł-, 
ści Ladbrzeine. Badan zaś angielski nie kosi.uje 
A lg  u  ani oento, przeoiwnie budiet _s utpanii

angielskiej Nigr” w r. 1897 wykacywa, 600.000 
f-L ików p wewyi*i dookedu."

Te o-iry, przytoczone przez p B ou .e , mo- 
iemy T*upelnić i; zntentyoznegr nprątruzuania 
senatu frsr ouskieiro o wyc - , u  h kolcnialnyeh. 
Od r. 1881 Konfcirohim po^hłou^a 284 milio­
nów franków, T-rnkiu 269 m.'ionów, Sudan 200 
milionów, Madag»«*«,r 150 teilionuw, Dehomaj 
(od r. 1892) około 70 miMonów fr., iti, Wogóla 
sprawozdawia senatu obi''*,*, ie  kcioi izaoya 
wojskowa i d r. 1881 poohło: ąła l 1/, mil ord* 
ir-nków. Wyjaśnia on takie dokładnie biuro- 
kTatyozur. oeohą kolorir- oyi trononskiej. I  tak 
w Kcohińohinie było 1966 i rząduikćw, a tylko 
272 kolonistów frnnousk cn, w Tonkinie pierw■ 
uzyoh 1396, drugi ou 4 ±'7, w Ssnegambir pierw- 
szyoh 621, drugish 3t57, nu brzegu Kośoi Sło­
niowej pierwszyoh 111, drugich 52, we tranon- 
ikim Ccngo pierwsuyeh 2F4 drugioh... 20!

Całniem iunoj metody trzymają sią An- 
glioy. „U  nich (zauwaia p. Bou se) nie iom i wt 
rozitrzyga o miejscu, na którym wypada osiąśu, 
lecz kupiec. Teu *>kł*ds faktoryą której sią 
potem dostarcza ab-ony. jeżeli warto n£y wy- 
e iąpnjcmy jtko zdabywmy wpiskoari, tworzymy 
oddz ały wojskuwe zdobywamy iniasfe zn«e- 
m»my dynts^ye, u lauaw -amy załogi Ang'ioy 
wy-znhują p rzedewszystziam zorzystn. mi m  
i nie decydują sią bez namysłu usadowić sią 
w nich My zajmujemy rszyBtko, oc leiy  przeć 
nami, za* ó w co strefy dobre, jal złe i na'- 
gorsze nadbrzeine tak >uo, jak oddalone od 
brzegu o kilka tysią .y k .um itrów u »ł'i ,  as 
frószozą ifi try w fudziacó, i pieuiądzaoh. Tak 
przywyklism; do tego trybu, ie  czasem trudno 
nam i . czutniei a «u  du-izy ludzi, którzy s>e w 
mm n.o labają. I tak, nasza wojskowa „ tu­
pać, a Mossi a zwlasrcza Bursy wywołata w 
Anglii rozdrażnienie, które _iLm sią wydawało 
całkiem niezrozumiałair i ndanem, a było je ­
dnak zupełnie szocs.em. Wobeo laszycb oią- 
głyoh wys leń zdobywania nowych miejso z 
b.onią w rąku, A u g liif zapytywali sieuie, ozy 
i ue. nis 1 Gid., zmuszeai naśladować nasiej 
metody i podsjn.jwać wypraw wojszowyoh? 
Tc za: o. saozałoby zupełny przewrót ich sy­
stemu kolonizaoyjaego , u, rze> ich na wy­
datki jałowe, ni igło sprowadzić joslł ga j 
dotąd z ieh o.ad wpływały nadw yik . Ten 
niepokój wiernie wypowiedz.*, Ch*mbetlain w 
swej mowie w lutym /  r. Anglioy sskój sy- 
sten rw *.*j. jako dobry, n ic  jako lezko- 
myślny (fnvcle), wiąa oburza.i sią na s*mą 
myłl 4- nzcglibj być zmiszeni do naśladowa­
nia tej lekkomyślno-m*.

Autor zatem usilnie ostrzega prasd wszei- 
kiami fantartyoznemi nlsuami np z»‘ oienia 
ttoyi w Arauaule o 4 j0  nilcmstrowna pćłioo 

T!moukt_, w oanc ng. er * środku Sahary itd. 
„Grdybyśmy choial. obsadź,ć wojskiem i aimi- 
u.strow. i w n ysikie te oazy i puszcze nr prze­
strzeni 7 milionów nile met 0 w kwadratów; oh, 
trzebaby sią ooawia i, i« , jak nam przepowia­
dają Augiioy, wszelkie złoto i ws Iki rew 
F.-anoyi me wy«tarozą na to zadanie". Ozy je­
dnak te , atryotyozae oitrzażenia odniosą sku 
tek? Wątpimy bo *.mb cye woj inne ' nałogi 
b u -cki > iz. zbyt głąb „kii zapuściły 1 era, - 
u e  w ouzrakterze fri oussim.

Obuk tynk tradyoyjayoh w«.i najbardziej 
zabiegi Loionialn* F n  noyi utrudnia rywahaa- 
cyi, oiobista. Wydosi ouuioay indywidualizm 
A glików peddaie jią ohątnie wyisaumu zmy- 
kłowi spotecznamn, gdy w grą w chodzi interes 
narodu. Tu zaznacza sią miar 'wicie w sabie > 
gtch kclcnialayah, 1 ór ludk usuwają z ii 
bezpośredniej kuntroF wlzuzy, ale abg.rlskiul: 
nzozeouków praw, oadaisy, agentów i t  d. 
nie pobudzają do zap^mmau. o zi duch soli- 
darnośoi narodowej. Natomiast wśród Frauon 
zćw, zwłas- <a w dalekioh koloniach, zbyt 
oząi eo osobista mechąć, zazdrość i wyuzdana 
aabioya obadztji popąay anarchiozne i wywo-

s> p o d l o t e k
POWIEŚĆ 

przez ZofUi jz o w ersk fy

(Ciąg aalszy).
Ooś Muweiesoiało. Dapewns pum* Looz- 

kowsi.- zaniepr.zojuna ~ >,.aUB ną. Ej. nie, 
wszystko neiohło; U sią tylko Ben, zdawało, 
a m o i. zzjao. lnb lii przcusgając poruszył gz 
łąaki urzew ow pod jej stopami. Bpi*woła dalej, 
zryweiy. czereśnie, Nagle, chcą- sią naohylió, 
by abl.śyć kn sobis oddaloną gmązką, zaoaz 
piła i e> ącL-.s o koszyl i oaiz jej praoa z* 
liiol Czereśni* ..zsypał sią po mchach le- 
inyóh i wrzrisaoŁ; koszyk zawisł ia  nrzaku 
tarniz

Umil. byłaby załamała rąee, gayby ni» 
to, ł*  sią moono ] nia trzymać munaia, leos 
piosank. aa,, urwała. Otworzywsaj nsteoaka, 
dziewozj jz  patrzała na wj s róoony kosa; k, 
gdy n ig 't izzzi rąkt wydobyta go i  tarniny t 
podniosła w górą.
, — Puny — rz«ki Henryk Brzem.oki, który 
już od nil iśkiago czasu stał w pobuan — am

lu . jsgudka w n.m nie zosiała. To kar* z* 
plądn sa  ue caaiyoh las i *

— MioLas mi poiwslu... i mama — zawołała
*anąsz«ni Kuna.

— /.rywai owoor w moim lssio?
—  Ozy te jzs pasał Ja n e wiediaitłam...
— Oto jeden z kopoów gtznioanyoh,
—  iu, rusaan ii pro-/ Łi*w,adjn.ość...

, — Eh — rzekł Henryk na widok l i n i ę  u *
“ i a  aneweoski — ptazom woino gwałcić 
WlZn.z i przwz własność i  m, gi a i_. śpie 
Woó na kusaem drzewi*. Ozy dla słowików są 
kzpee gmuOknef

—  P au usłysza ł rw je  śpi* , ranie z  daleka r —  
zap ’u 7 -  spiesznie B -m a , pragną  a  sp ia w d iió , 
ozy  H en “> *  - - ik n .ą t y  |eśt r»au*ywiś, ie  kale- 
o tw im  zby t ostrego stnohn.

— O, z  d a l-k a . Glłos rozoi c d s i  -j po  le n e ...
—  T *  ma ra rd zo  d o b ry  stnoh ?
— B .r d z o  d o D rj.

B sm a  na t . wyznaniu ob la ia  sią znow u 
tak im  ogn istym , jak  wozurai, ram isń ocia  V spłu- 
szona, ohcuasK oo  in jp r td a s j upnśeió drze wo. 
Zsuw ała  s i, zeń  prądko, a H en ryk , w id zą ., . *  
zom ieraa ik oosyu  z  w ysok z , w zią ł d z icw ozyn - 
k r  w pól i  fiuscas ił ,ą  u z  .  >m B su ia  p o ­
w a ła  sią do  nuiaozki, lec*  id „ryk  zagrod ził 

je j  a r >gą
N ieol pzn . n ie  n o .e k z !  P om  gą  pani na­

p ełn i" tan t o c z y * .
— iViąo pan n i  m nie * ie  ob ra ził ? —  za- 

p yta ła  B en ie , poduosaąo lu eśm .zło  spu szoioue 
>ooy

— Z% plądrow ania  mo, g o  lasu ?
—  A la  l iż , sa  „w o iu ra js iz* .

H en ryk  spojizac na i.ru m ien ion %  twa- 
rzj o ik ą  i  o czy , które ob serw ow a ć sią udawały 
k tń oe  b u cik ów , w id n ie jących  z  p od  z r ó  k le j, 
d i ie c  nnej jesauie sukie, *  i  praysei* m n uoho- 
ta w -b z ó a n .a , oo  to  była  ta obraza za „w ozo- 
r z jjz e ."

—  N u a h  paru n i u  osądzi, ozy  m am  praw o 
b y ć  obraź m ym , la b  nie.

— B o  wia»> pan, „ la u d s ia it " , to  tak  m ów i 
zaw sze A nton ina , nasza r anna eła ląoa . J a  m e 
ohoiełam  pow iedzieć , ke p *n  js s l, jak  kra j­
obraz...

H en ryk  śm iał sią serdeoznie. M ia ł nie- 
sm iam a uohotą w z  a : d z iew czyn k ą  w oo jąo .a  i 
ncołow ai ma rn m .a. e p o li u . ,  u . ,  ja k  sią m a 
zaw sze ochotą  uśoiekać p iącn z  de: *•-»< U e to

był juz podlotek,.. i,ir można było takie, lid  
tzzyi dogi: izić.

— Ni i a . pani jednak priysna — ozwał sią 
— ie  to przeć. ■ była obiaza i  należy mi sią 
zadosyću zymeuie.

— ZadosyctŁczymenie, ożyli poprawa; tak 
ztoi w kateoh iu ,s . Ja tei sią poyrcwią i wie- 
diąo, że ih,n ma taki s*ottr*( y siuoli, nigdy 
p.zy panu jzeptao nie bądr I Ale jabyro oho.* 
ta yann powiidaieo .,

— Niech pani mówi Zachowam tajemnicą i 
przed mamą...

— I prz, d Miohssiem, a szczególniej przed 
Zosią... O, pre a Z  .s ą kjmeozn !

— Kunieuzui* I —  powtćrzj-ł H  nryh.
— Widzi pan, ja uowisdziałem, że sią p*. 

Zusi podoba, ot iah sooie, nz domy ł. Onz tyl­
ko mówiła, że pan jest ba-dzo piękny, mu wią- 
osj, z ,* u*ma sobie wymyśliłam, że pan jej 
»ią pod b . Michaś barda, s.ą nz mnie gn e 
wat i z Zosią o tenu móeił...

—  A * ..
— Ale to tylko mój wymysł.., bo ja nie w ii- 

ds aizm, uo izm M.uhza myśli, z ohoiztzbym, 
ż-by Zcsia pos_. ■ aa mąż,

— 1 oam mi ,e jb .. aa nwaąrs wybrała? 
Należy m tylko być wdsiąraayiu p*ui. Ji na 
pokie—uńs-w . między nam- p -zyatają B, Ue 
L.enr > — JodU, fc.orąo rącauą Bem.

— O, nu, m i, o u ui mi w y oyć nie może. 
MiOuaś nie ohcel

B -a ] _ pnśoit .ąką Beni.
— Nie ohoą wiąiej zwierzeń — rze) l — jui 

pani juzebaozy m znpem.e, a teraz ehodżmy 
i arb.e.aó jagód. Bo ą się, by pani nie spadł* 
z drzewa, jesh zzm.eiaa pzn: w ten cum „posób 
drptłuiau zbiurn.

— Ab, uobize, dobrze, pzn mi gzłązu przy 
whylOu Lądzie. To przy > U e  być tanim fi. 
sokun, jak pan..., prawda?

i — Jeżeli to jest przyjemność, to jedna a naj­
mu jszyoh.

—  O, ja lubią wysokie osoby S
— 8*ozególnie; przy rwa: it owooów. Oto 

jbnu znowu usypau» owooem oze c ci a.
Henry1 wyoiąg* ,1 rąkę i przyohylał ga- 

łązie Beni, leoz w oieki. itym lasie dr ewt zwy­
kle w górze tylko mają owo »  i koszyozek sią 
nie napełniał.

—  Cayby pan nie mógi wejść na to drze, 
wo? — rzekła Bonia — n góry mnóstwo na. 
piękniejszych owojow.

— Drzozo mt o.enk-e gałęzie — odparł Hen 
ryk — * ja jestem o>ątki

— A  ja właźcie dyszałam — rzekła prądko 
Bema — a, pai. bardz, ukki.

Henryk spojrzał w jej oozy, jakby chciał 
dopatrzeć głąb: iej myśli i rzekł z odoienieir 
goryczy, k ji (g ■ B u. i* me dostrreg i -

— Ti M.„has mówił pannie Zofii, nie 
prawdzz?

—  Ah — t& wołaia Benia, zzjąta własną my­
ślą — może pan mi to powie narsszuie, bo py 
taiaui wsiystkioh w d imu i nikt mi tegv nie 
ohoiał objaśnić. Co to inaozy: „Zbyt tkhwy 
na wa“ .ąk. kobiet i to kobiet bez wy ooru?"

Henryk znown uulozal przez ohwilą pa­
toką na Bemą badawozu.

— To znaozy, panno Begino — rzeki wre 
'itie — że człowiek, o którym był* mowa, 
choćby parną, ohoiał wybrać za żoną, me za- 
leguje n_ zanfume : pani na mąż, przyjąć go 

nis może.
— aczegoi
— Wida" ma wielkie wady.
— Jes barcizo zły ?
— Jest zły

Bema spojriała na towarzysza ie  stra- 
oh fa .

— Trzeoa jut wraotć — riekłr crsdko i 
zzwróoiła w stroną, gdzia panna Łooikowska 
czeksłii nz nią.

Henryk spojrzał zs smutkiem nz oduala- 
łającą ,ę ds,sw jzh ., leoz nie z>triymywa jej 
i an.'stówa -a  pożegnanie nie wyriekł. ns 
spuizazoni, głową, p uszedł leśną śoiażką w stro­
ną przeuiwną. Giiąboka zmzrszozks zarysowała 
w, aa jego ozt .roznmizl Dn '“raz wszyit- 
kc tak, . iz gdy Dy by! styszt rozmowi Mi- 
ohata z Zosi,

— Wiąo ou sią tak bardzo łąka — rzekł so« 
b . . z goryosą — izmiątz mi moje dawne mi­
łostki i ma mi je tak bardzo zi zła Zawsze 
był śmieizn.r .inrowy i ula siebie i dis innyoh. 
Aie nieol bądi e bez obawy... jogo siostra mo­
że też być spokojną ; me bądne miał* nigdy 
wyrsntu, ie  cierpi? praes m siaząsliwą miłość 
dl* m ej!

Po oh wili Henryk nspokoił sią nieou i po 
myśiat

— Nie dziwi? mu sią zreszta Bzeeiywiśoiż 
zanridto lubiram zmianą, a to dła pioyszlego 
męża niedobra rekomendaoy*

W  B rzyoaoL id aaw m dawna dożynki 
obohodzone bywały batdso huczni* Nietylko 
w." i brzł* w nioh adi ia'. (t.eds. byli też na* 
wsie proszLn.i w ten dzień n* potr.y obiad, po 
którym przypatrywano sią wesołości wio* lan 

ohodzonc po piąknym boriyokir ogrodtds. 
I  tym razem pan. Omnievski hoiał* zaoho- 
~ ać «wj czaj wprowaaz-ny od dawnu i ostat­
niej niedzieli sierp nis ilaine towarzystwo ze 
brało sią ws dworze; daleko liozniejsze prasd 
dworem

(Oięg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD e dnia 13 Styoenia 1899,

In ją zztzrgi, która niweosą nzipiękniejsze pla­
ny Jak wiadomo osobisty zatarg pomiędzy 
dzielnym Dnp'eix’era, gubernatorem Pondiehe- 
ry, a p- La Bourdonntie, gubernatorem Isle da 
Franca (w połowie 18-go wiakn) stał aitj przy­
czyną, ie  panowania nad Icdyą wsobodnia 
przypadło nie Franoyi, la oz Anglii. Miobalat 
w awych daiejaoh Franoyi wyatawił Duple- 
ix’owi kwietny pomnik najwymcwniajatych 
traieaów, ale Anglia pannja w Indyit To naj- 
głośniejziy przykład wymienionej powyżej 
wady, która jednak na mniejszą skalą działa 
nieustannie.

I  tak, kiedy rząd francuski w rokn 1876 
zdeoydował aią na tajemniczą wyprawą Mar­
chanda przez Congo francuskie do Nilu, równo- 
•leżnie druga ekspedyoya pod dowództwem pp. 
Bonvalota de Bonohampa miała krótszą drogą 
przez Abisaynią wyruszyć ku temn aamemu 
oelowi. Gdyby tan plan był dopisał, gdyby 
równoczeinie w Faazodzie byli aią zjawili Fran­
cuzi od zachodu i wschodu, sprawa ta byłaby 
przybrała oeohą o wiele powabniejszą.

Tymczasem kiedy pp. Bonvalct i de Bon' 
ohamps, wystani przez rząd francuski, przybyli 
w kwietnia r. 1897 do ztolioy Menelika, Adia 
Abeby, dowiedaiali eią tam, ie  gubernator 
Oboku, Lagarde, zaszozyeeny przez hojnego 
neguaa tytułem „księcia d’Bntottou, na własną 
rąką zorganizował wyprawą pod kapitanem 
Cloohettem i prayśpiesiył jego odejśoia ku Ni­
lowi, aby wyprzedził wyprawą urzędową. Sku­
tkiem tej dywersyi było, że ani jedna ani druga 
wyprawa franaueka nie zdołała sią wywiązań 
za swego zadania; Cloohetta w dredze umarł, 
Bonvalot i Bonohampa, dotarłszy w grudniu 
1897 do spływu Adjuby i Sobatu, byli zmu 
sieni dokonać odwrotu, a Marohand teras kilko- 
mieeiąoaną przeprawą przez południową Abissy 
nią odbędzie w stosunkach najtrndniejszyoh, 
skazany wyłąoznie na łaską negusa. I  tc 
wszystko dlatego, poniewai ambitny p. Lagarde 
pragnął ubieda rząd i  zdobyć dla siebie sławą, 
ie  wysłał wyprawą do Faszody. Wystarczy 
■ tern postępowaniem Francuzów porównać 
gorliwe współdziałanie lorda Oromera i sirdara 
Kitoheneia, aby nalsiyoie ocenić rćinicą w me­
todzie angielskiej a francuskiej.

Wodociągi lwowskie.
Otrzymaliśmy nastąpnjąoe pismo:
W  ostatnioh dniach pojawiły sią notatki 

i  całe artykuły dziennikarskie, w któryeh fir­
my krajowe, ubiegające sią o roboty przy wo- 
dooiągach lwowskich, przedstawione są w iwie 
tle bardzo niekorzystnem, a to na podstawie 
wywodów referenta tej sprawy w lwowskiej 
Badzie miejskiej, z któryoh ma wynikać, 
oferenai krajowi roboty te przeoenili o kwotą 
przeszło 300 000 ałr.

Poniewai p. referent wprowadził wywo­
dami twymi w błąd oałą Radą miejską, amu- 
neni jesteimy przedstawić iprawą ofert w świe­
tle właściwem.

Na montowanie rur i roboty zitmne wnio 
sło oferty sztśó firm: dwie krajowe, dwie wie 
deńakie, dwie pruskie. Z  tych firm tylko obie 
krajowe trzymały sią warunków lioytzoyjnyoh 
i przedłożyły oferty, kalkulowane rsz?m za 
świrem do obsypywania rur wcdoeiągcwyoh, 
jak to wyraźnie w warmkeoh sicz góow yok 
jest przepisane. Inne outery firmy wniosły ofer­
tą bee dostarozenia świru i postawiły na świr 
oeobne oeny. B itca  wiąo oczywista, śe wyso­
kość oferty, liozonej wrzz z świrem, była 
wiąkizą, aniieli za same tylko roboty ziemne 
i monterskie, a poniewai według wyrsźnsgo 
bramienia warunków sioaegół iwyoh (strina 13 
aL Ł), rów ma być wypełniony świrem ai po 
wisrzoh rery, oo wynosi na ob» toraoh 37213 
metrów kubieseyoh świru, wiąo rse- z osikiem 
jasna, śe ohoąo porównać oferty krziowe ■ in- 
nemi, potrzeba koszt owych 37.312 metrów 
świru uwzglądnió. Gdyby referent był jeszoie 
powiedział, oo iądają ince firmy za świr (op.|Kor- 
•e i  Wiednia żąia aa świr stosownie do gatunku 
16 *łr. i 10 *łr. na I  lor, a 7 60 ilr. i 4 50 złr. 
na II los ra jeden meter kubioany) byłoby sią 
zaraz okaztlo, śe koszta świru w e d ł u g  p r z e ­
p i s ó w  w a r u n k ó w  o b e  w i  ą z « j ą o y e h  
idą w sstki tysiąoy złr. i tak rp  prsy oenie 
przsoiątnej 10 78 złr., wynoszą 401146 iłr. i in 
taką kwotą trzeba po rąoió a oen ofertowych 
firm tutej-zy b, ohoąo mieć porównan e a of»r
tam: innemi.

W  osobnem piśm'e. wystosowanem do 
Magistratu, które p. referent ma w aktach, 
przedstawiliśmy, ile wynosi koszt świru w na­
szej kalkulaeyi i prosiliśmy, aby tak samo, 
jak dla inny oh fiim oboyoh i nasią ofertą li- 
ozono bez żwiru. Bez niczyioh wiąo rzeko 
mych przedstawień, śe nasza oferta odbiega 
ogromnie ed innyoh, odoiągnąliśmy poprostu 
koszt świru od oen jednostkowych pierwotnie 
oferowanych wraz z świrem i przedstawiliśmy 
cennik dla robót bez świru i wdziąozni jesteś- 

komisyi wodociągowej, śe go przyjąła, 
jednak wynika, ie  z firm 

drożsi tylko

daie 106 kart, z tyoh wydano dopiero 37. Za­
brano sią takśe do sporaądzenia geologiczno- 
górniczej mapy sil ąiko polskiego zagłąbia wą 
glowego, która ma objąć ob>zar od Morawskiej 
Ostrawy po Olkusz i od Wilanowie i Zatora 
poza Tarnowioe. Mapa ta jednak ma być go­
towa dopiero w marcu 1900 i  to dopiero jako 
manuskrypt- Jak niesłychanie mało jest u nes 
ludzi, nbznaiomionych ■ górniotwsm, świadozy 
ta okolieznośó, śe pomimo iś Sejm wyznaoia sute 
nagrody konkursowe za napisanie polskich pod­
ręczników górniczych, prawie nikt nie ehoe 
sią poknsió o zdobycie tynk nagród i nie nad 
tyła swych piso. I  tak od lat przeszło dwóch 
ogłoszony jest konkurs nz napisanie polskiego 
podrącznika górnictwa nafty i wosku ziemnego 
w Galioyi, a nagrody konkursowe są snaosne, 
gdyś wynsssą 2 720 złr. Mimo to nadesłano w 
ym długim okresis ezasu na konkurs tylko je 

pracą i to taką, która zdtniem komisyi 
znawców na nagrodą woa'e n;e zasługuje. — 
Ubolewać naleiy nad tern tam bardziej, żs od 
szeregu lat juś wyznaasa Sejm oorosznls zna- 
ozns sumy na stypendya dla górników i 
nosniów prsktysznyoh szkół wiertniczych ipo- 
zzkrajewyoh akadamii górniczych. W  roku 

i np. wyzneozono na ten oel stmą 8000 
ałr., a aa rok 1899 preliminowano 1.700 złr.

Kiedy te stoeunki poprawią sią —  nie 
wiadomo, na rszie stwierdzić mnina tu tylko, 
śe na polu góraiotwi nie robimy prawie śa 
dnyeh postąpów, jakkolwiek krai ponosi na ten 
cel znaozne ofiary. W  roku 1898 n. p. wyno­
siły wydstki funduszu krajowego nz oele gór- 
niotwa 18030 zł., a na rok 1899 preliminowa­
no je na 17 714 zł., w której to sumie mieśoi 
sią 1664 zł. na płaoą referenta spraw górni­
czych, 2 500 zł. na dalsza badanie kraju, i 
8500 na utrzymanie szkoły górniczej i wier- 
tniozej w  Borysławiu. W  bieśąoym roku zapi­
sało sią do tej izkc-Iy 10 uozniów na kura 
przygotowawczy, 1 na kurę gómiozy, a 8 na 
naftowy. Aby zatrzymać tyohnoitniów w szko­
le otrzymają uboisi a nich zasiłek na mieszka­
nie i utrzymania. — Od kilku lat stara nią 
Wydział krajowy usilnie o to, aby rząd uzu- 
p?łnit szkołą politeobniosą we Lwowie piątym 
oddziałem: górnieso-hntniozym, a Sejm jesznie 
w roku 1894 uohwalit odpowiednią rezoluoyą. 
Starania te nie odniosły jednak do tej pory 
pomjś nego skntku, ntworzono tylko jedną 
nadzwyczajną katedrą dla enoykiopedyi gór­
nictwa, górnictwa naftowego i nauki o głąbo- 
kioh wierceniach, ponadto jednak nie arobiono 
śadnrgo kroku. Wogóle, powtarzamy raz je-

kim koncertantom, przyjeidiajaoym do Lwowa, tów, nadzwyczaj szlachetnego serca, ogromnego ro- 
ale przekonałoby s:ą zaraz, jak wszystkie te zumn, wielkiego poświęcania etc., a natomiast wszyst 
warstwy, które dzisiaj świeoa zawsze nieobecno- kie inne, a zwłaszcza konserwatywne stronnictwo w 
ścią na konoertaoh, pośpieszyłyby na nie, gdyby świetle jak najbardziej czaraem Wreszcie zeozlego 
zriedziały, że ioh fntra nie będą zrzucane ra- roku p. Baudouin de Conrtenay w oelaoh ściśle 
zem z futrami całej reszty publiczności pod naukowych, bez żadnej myśli politycznej, a nads- 
l*wy, jak sią to dzieje w Domu narodnym, i ws.ystko bez żadnych zamiarów agitacji politycznej, 
gdyby wiedziały, żs nie grozi im Żadna oho- udał nią do północnych Wągier w okolicą, zamiesi- 
roba lub przeziębienie w nagrodą za pojeoha- kałą przez Słowaków i tam naraził sią władzom 
nia na konoert. Wreszoie, ozy oi, którzy urzą- węgierskim W  Krakowie opowiadają sobie jeszcze, 
dzają konoerta we Lwowie, pomyśleli kiedy ie p. Baudouin de Courtenay na swych wykładach 

tem, śeby zawiadomić polioyą, o której go- oprócz fiolologii dotykał także innych tematów, min- 
dzinie konoert się skońozy i poproaió ją, aby nowicie politycznych, nawet z zakrasn bieżącej po­
za tą godziną nakazała dorożkom stanąć pod lityki i propagował pswne idee, która go stawiały 
bramą gmąohn, w którym sią konoert odbywa 7 w rządzie namiętnych zwolenników skrajnych teo- 
Na oałym świeoie to sią dzieje, we L w ow ie; ryi politycznych. Czy to jest prawda, nie wiemy i 
nigdy. Nieraz ulewa lnb gołoledż, a tu ani ja - , w to nie wchodzimy. Dosyć, żo faktem jest, iż mi- 
dnego powozu 1 ani sposobu dostania go. nisteryum zawiadomiło teraz p. Baudouin de Conr-

tenay, że kontraktu a nim odnawiać nie myśli.

■zoze, sprawo adanie o rozwoju górniotwa 
Galioyi, robi bardzo zmubne wrażanie.

• List do Redakcyi.
(W  aprawit koncertów we Lutowie.)
Szanowny Panie Bedaktoree !

Prof. Neuhauser w ostatnie] swojej recen- 
zyi soharakteryzował bardzo dowoipnie rady 
jakie bywają dawane konoertantom, mającym 
zzmiar przyjechać do Lwowa. Okazuje sią 
tyoh rad, śe wteśoiwie nie ma takiej pory,

Z* granicą konoerta sią udają, a u nas ; Niewiadomo, bo w takich zawiado-nie. Dlaozego ? Oto dlatego, 4e za granicą ! Dlaczego ? Niewiadomo, no w 
konoerta odbywają sią w warunkaoh tak przy- | mieniaoh nigdy ministerynm nie wypowiada swoich 
jeusnyok i wygodnych, aony miejso są tak ta- zapatrywań, ale właśnie ta wiadomość otwiera gże­
nie, sale są tak eleganckie, z takim komfortem, | roltio pole do domysłów. Więc jeden dziennik wie- 
wduiąkiem i szykiem urządzone, konoerta nkfa-: dsński, jak nam dziś telegrafują, utrsymuje, iż stało 
dana są znakomicie, ■ wielkem pooauoiem 8>9 to pod wpływem rządu węgierskiego, który 
smaku, pahUoznoś* ma setki najrozmaitszych ! chciał w ten sposób ukarać p. Baudouina] de Cour- 
tposobów taniego dojechania do sali koneerto ■. tenay zaj wrzekomą agitaoyą psnslawistyozną w 
wej i  odjechania od nisj do doan, i wie a gó- ; północnych Wągrzeeh, prowadzoną przez niego la­
ry, ie  na koncernie b.ądzie miała i estetyczną tem z. r. Jedno z piam liberalnych lwowskich do- 
przyjemność, i nauczy sią otogoś i zabawi sią! wodzi, żs ministerynm dlatego nie odnawia hon- 
bardzc. U n ti zaś wie tylko o tem, śa za bilet | traktu, iż p. Baudouin zanadto był niemiłym par- 
zapłaci szalenie drogo, śe aby dcjeobaó do sali1 tyj konserwatywnej. Gdyby było etronnietwo sprjy- 
kooaertowej, msti nająć powóz, ie  aby wrócić j*]4oe fiskusowi austryackisma na szczęście je- 
w powozi*, musi ten powóz trzymać prze* k il- : dn&h takiego strenniotwa w Auetryi nis ma — 
ka godzin, wląe ie  w sie  drugi# tyle, ro bilety | toby ono niezawodnie utrsymywalo, że to jest 
kosztują, ną powóz, śe musi brać ze eobą ło- intryga właścicieli domów, mszczących sią za ową 

trzymał wisrachni* okryoie, bo go broszurą. Nam sią jednak zdajs, że na uieodnowie- 
ulekowaó niema gdzie, i śe za te wszystkie ; aie kontraktu z p. Beudouinem wpłynęło najber- 
kosita i niepriyjemnośai otrzyuia program ta- ‘ d’ iej tQ| ił ichkolwick jest on niezawodnie znako- 
ki. który, aby sobie w oaioici prnyswoió, * mitym uczonym, to jednak nie stoi n» tej samej 
trzeba byó fachowym sreoyelistą muzyk em. * tryeokośoi jako pedagog, a profesor uniwsrsytetu 
Ozyś można s'ą wiąo dziwtó, śe w takloh wa- i prsedewszyetkism powinien byó pedsgogiem. Nie 
runkaoh publiczneśó nasza stroni od konosrtówf i czytaliśmy aktów dotyczących p. Beudouiaa de 

-- — 1 Courtenaw zneidni;Z poważaniem K, i

rosta

Courtenay znajdujących sią w ministeryiisi oświa- 
| ty, przypuszczamy jednak, że tylko ta okolice ość,
' iż w osobie p, Baudouina de Courtenay uczenośó

i takt nie chodziły równym krokiem, stała sią po­
wodem tego, że rząd i  nim kontraktu odnowić 
nie chce.

W Czytelni katolickiej w obec licznie sobra 
nych słuchaczy, między którymi znajdował sią także 
prezydent miasta dr. Ma ł a c h o w s k i ,  mięt we 
wtorek prof, T h n i l i e  prelekoyą o toasomryi w 
Poicoe i Auetryi. Oparł sią głównie o dwa ccódla, 
a mianowicie o ks. Załąskiego dzieło „O rosfeneryi 
w Polsce" i o wykłady prywatne, ogłoszone dru- 

, _  kiem pt -Die Preimaurerei in Oesterreich XJi]gam“
wczoraj wieesorem w salonach Koła Uteraoko-arty-. Wykłady te odbyły sią w r. 1896 w Wiedniu za
■tyołnego. Kiedy jubilat* wprowedtono do sali ban-1 grona wybitnych mężów świata katoli-
kietowej, pewitał go ohór „Echa hymnem skompo- [ Oki-go w cein wyjsściema ietoty wolnomnhretwa, 
nowazym przez Jwa Galla do słów jnbilata. Posem ; g aęiyeiono to pod wpływem głośnej nodłwczas 
przemówił prezes Kola p. Wereszozyński, podnosząc breWPryi) wyprawianej prze. masonów i  Miss Vaug 
uroczystość ohwili, którą właśnie Koło literacko-ar- bul| której oni praj pisy wali cndotwórczr.śó. Do gro 
tystycane świąoi. Chór ,Echa aamtoiował dziarską na uraądiająoego te wykłady należeli: kanonik 
pieśń „Nie maza to wiary , pooaem a górą 100 E,Bi0h a Mognneyi, baron Helfert, dziaiejesy pre 
osób aasiadło do stołów bankietowyoh, Saereg zydzut Izby posłów wiedeńekioj Rady pa4at«» dr, 

j toastów reepoazął gospodwa Koła p. Onyszkiewicz,; FachSi 0  For<ln#rT j  br. B  -rger, hr. Esterhazy, 
wznosząc wierszem zdrowie jubilata. Na podzięko . br Boncąnois, hr. Silva Terncca, redaktor I W

K r o n i k a .
Lwów 12 styoania.

Starostą lwowski* ma zostać p. Franz, sta- 
w Wadowicach.
P. Wyczółkowski, znany artysta malarz i pro­

fesor krakowskiej szkoły satuk pięknych, przystąpi 
niebawem do malowania portretu namiestnika hr. 
Pinińskiego,

Bankiet dis Karola Brzozowskiego odbył sią

.jiuu    i_---------- --------------- j - :  i wznosząc wierszem mrowie _
której koneertsnt mógłby’ liczyó wanie odczytał poeta jeden a swych wierszy, t™Ą iandu Koller, hr. Schonborn, hr. Zichy i kar
me w nsdpełtwiąńskie) stolioy. rt jesioni petryotyoanej n.pisenyof--------L-  n- i— a -  - - ’

my
Z  cennika tego
sustrysokioh jesteśmy najtańsi, e drożsi t 
od firm pruskich. Wszelkie wiąs wnioski, wy- 
snute i  niejasnego przed stawienia p. referenta, 
śe firmy krajowe są drośsze o krooie tysiąoy 
od innyoh firm są błędne i p. referent wyrzą 
daił dotkliwą krsywdą wssystkim naszym pried 
■iąbiorcom krajowym i technikom, wpajając, 
ohoemy wierzyć, iś mimowolnie, mniemanie, 
iś oferty krajowców są najdroższe.

Bauer, Chołoniewekt, Kędzierski, Maślanka.

Sprawy sejmowe,
(Przemyli górniczy w Galicyi.)

Prsy kra wrażenia cdno«i sią po pneosy- 
taniu króciutkiego, bo niespełna sześć stronnic 
druku obejmującego sprawozdania o  o sunno- 
śaiaob, imierzająoych do podniesienia górnictwa 
w naszym kraju, które W ydział krą-owy przed­
łożył Sejmowi. Widaó bowiem a tego sprawo 
■dania, śe bardao nam jemeas daleko do tego, 
iśbyśmy mogli powiedzieć, żs mamy umiejętnie

 * To, oo dziś ;es‘ ,
sfaoyą ukryty oh

 ________ Eksploataoyą lą
pro widią, jak wisdomo, w małej tylko oaąstoe 
krajowi, praewsśnie jednak sagraniosni speku 
lanoi. Akoyonaryusae tyoh praedsiąbiorsiw gór 
aioeyeh, operująoyeh w GaUoyi, pobierają sute 
dywidendy, ale kraj a tego nio n e  ma. Nie 
małą pnesakodą w roawoju rasstgo górnictwa 
jest nlsaawodnie to, śe pod względem geob-gi->— J---------  -V ..osnym kraj nasz jest jesaoaa bardzo mało zba 
dany. Są wprawdaie w toku jeszoat badania, 
ale na bardao szoznpłe rozmiary i postępują 
bardzo powoli. W toku jest właśnie wydawni­
ctwo geologioanego atlasu kraju, a awłasacaa 
taj jego części, któ-a przedstawia widoki dla 
przemysłu naftowego. Atlaztcn obejmować bą-

Wspłerajcle przemyal krajowy
‘  i  k  n  o  j  o

dzia miał pustą salą ■ jednego powodu, w m 
mis a innego, r.a wiosną a trzeciego, i mewsze 
sala będzie pusta — powiada pref. Nauhauser. 
Pozwoli Ssanowna Bed»koya, śa wezmą w o- 
broną publiczność lwowską i zizsaozą, śe tak 
ile  właśoiwis nie jest, a raczej tak żla nie by­
ło wtedy, kiedy konoerta urządzano w sposób 
mogący zaobęoió publioauośó du nuaąsacnania 
na nie. Dawniej najznakomitsi w'rtuoai na for­
tepianie lnb skrajpeąoh, przyieśdiająo do 
Lwowa, przywozili aa sobą innyoh artystów 
lnb korzystali a miejsoowyoh sił artystyssnyoh i 
układali program wysoce urozmaicony. Dzisiaj 
wirtuoz sam wypełnia oały konoert. Siada np. 
o godzinie 8 do fortepianu i  bea wytchnienia 
gra godziną, potem wstaje, wyohodzi na kwa­
drans do pokojn artysty oz ergo, wraca i anowu 
gra godziną A by tekie dwie godziny muzyki 
wytrzymać, trzeba albo speoyalnie oddawać sią 
jej kultywowaniu, albo mieć nerwy jak po­
stronki, Ja sią dziwie, śe reda sanitarna dotąd 
nie wystąp-ła ■ projektsm wniesienia do par­
lamentu ustawy ogólno-państwowej, zakazują- 
osj urządzania takich monotonnych, rozatraja- 
jąoyoh nerwy konoerfów. Przyp iminam sobie, 
śe kiedy Amh-oiy Thomas wystawił w Pa­
ryżu swegi „Hamleta*, który sią aaoaynsł o 
ósmej i a małymi antraktami krńcsył sią po 
2-ej, to rada sanitaria f  ancuska wypowiedzia­
ła swoją op aię o sskodliwośoi dla zdrowia ta 
kiaj długiej opery. Na niewygodnym fotelu w 
pcz e nieruchomej, siedaieó godziną i słuohaó 
monotmnsj muzyki, doprowadzonej do jedne­
go mianownika prsei to, śa ieden i ten sam 
końce, tant ją wykonywa, wiąo oheoiaź g-a 
utwory rozmaityoh autorów, to jednak nadaje 
im wszystkim jeden i ten sam pokost — jest 
rzeozą tak trudną, śe poprostu najbardziej mu­
zykalni ludzie oświadoiają, iś tyoh ncwoozs 
snyoh koc.oettów strawić nia mogą łona rzsoa 
była dawniej: po muayoe fortepianowej siadł 
śpiew, po śpiewie dekUmaoya. po deklam&oyi 
jakiś utwór skrzypcowy, jakiś tercet, kwartet 
lnb choćby solo, potem anowu utwór fortepia­
nowy, znowu jakiś śpiew lub deklamaoya. By­
ła rozmaitość, człowiek miał sat/ifakoyą este­
tyczną nerwy jego po Inieoone jednym utwo 
rem uspokajały się przy innym, panay były 
oaąstias, możną sią było rusiyó ■ fotelu, po­
mówić z sąsiadami lub ze znajomymi, uwagą 
zrobić, wypowiedzieć adanie — dzisiaj tego 
wszystkiego nie ma. Konoertant sią zjawia, 
gra, a ty słsohaoau sisdś na tym twoim fotalu 
nieruchomo i słuchaj, oo on gra, a jedyną swo­
bodą mchów, jaka oi pozostaje jest ta, ie  wol 
no oi bić brawo, gdy konoertant graó skońozy 

Nie, szanowny panie profeeo-zo Nsnhau 
serze, publioznośó lwowska nie jest ałą, ona 
jest bardao debrą i  bardao wyrozumiałą, łaknie 
wrażeń estetyozoyoh i ohętnie na konoerta ! 
na wszelkie inne produkoye muzykalne uozą 
szoza, byle oi p» nowie, którzy je urządzają, 
zeoh oleli oośkolwiek wiąoej myśleć o publiczno 
śoi i o jej wymagaciaoh, a nie o sobie i o swo­
jej powadze. To jeden powód, dla którego kun 
oerta we Lwowie nie mogą sią udawać Drugi 
jest ten, śe nie ma sali, do którejby sią z przy­
jemność^ jeohąto, bo prieoieś lwowskie lokale 
oay to Kasyno miejskie, c iy  to sala hotelu 
George’a, ozy to sala „Sokoła", ozy wreszoie 
w Narodnym domu, są tak nieprzyjemne tak 
brudne, tak niewygodne, tak złą mają gardę 
robą, że ladzie, którzy nie ohoą narażać sią na 
zaziębienie, na znissozsnie swoioh paltotów 
futer lub na zarażenie sią ohorobami zarażli- 
wemi przez składanie w garderobie jednych 
futer na drugie, nie mogą na konoerta uoaą- 
saozaó. Towarzystwo muzyczne oiąśko grzeszy, 
śs nie buduje zali koncertowej, nietylko bo­
wiem oddałoby przez to wielką usługą wszyst-

patriotycznej nspissnyoh w rokn 1867. Dalsse 
toasty na cieść Brzozowskiego wznosili preaydent 
Małachowski imieniem repraientaoyi miasta, reda­
ktor Kraohowieoki imieniem Towarzystwa Mickie­
wicza, a poeta Aureli Urbański wierszem, imieniem 
całego narodu, „który omie uicić ewe wieszcze '. 
Potem odczytano ogromną ilość telegramów gratn- 
iacrirych, a migley t b t w ł  .T»-oel„w- ^  
go'«  Pragi, a Genewy tąj treśoi: „starego dzika po 
adrawia stary Jeś“, i  _Warsiawy od grona litera

dynał Gruecha.
J Masoni uważają sną organizacją sa zafon, 
I posiadający swój rząd, przysięgi i śluby. Cebul 
. masoneryi na papierze jest uszczęśliwianie ludzto

!ści, za pomocą ncaynków ham-initaruych; w rietzy 
zaś samej obalenie chrystyaniamn, a wprowadaetie 
t. iw. „religii nataralnej". Seki-at masoński kr-;e

-i-ł rr o*ut,wvił. „  *---ta- * n * ------ * ' ~
jąoia ich jednak jest wręoa spraeozne z pojmotla- 

| niem praea chryetaniam. Hasło „wclncśó" znaotytów warsaawskioh, a Wiednia od Ploryana Ziemi? 1 j wyswobodzenie od wszelkiego knltn religijnego, 
kowskiego i Pinsa Twardowakiego, a Poznania od | nrówaośó“ zniesienie wszelkiej religii, właday, sta 
soeny poznańzkiej i Rygi era, z Krakowa: nztchnio- 
namn wybrańoowi narodn oześó, soena krakowska; , 
od Związkn literaokiego, od pp. Pawlikowskich, od ;
Tadensza Biotnickiego, od Zygmunta Sarneckiego, 
z Pragi od literata Adolfa Czernego, z Krzywej od 
Jasa Zacharyasiowioza itd. Wierszowany telegram 
posła Bojki brzmiał: Za krew przelaną — służbą 
pełną ohluby, przyjmij podzięką i od Bojka Knby.

Po odczytania telegramów przemawiał jeszcze 
Romanowicz imieniem powstańców z 1833 rokn,
Styka imieniem malarzy, na którego ostatnie sie­

wa : „żyj nam jak najdłużej*, poeta odpowiedział 
krótko: „żyó bądą. ho muszą". Pelnem zapału było 
przemówienie p. Boleskiego, który raekł: „W y po­
eci i my naucayoiele, jesteśmy bardzo bliscy, bo 
bliskimi, a caąsto i wspólnymi eą nasze ideały.
Oby je nam jak najprędzej urzeczywistnić denol*
Potem jeszcze przemówił akademik Skałkowoki, 
imieniem młodzieży polskiej, a redaktor Platon Ko­
stecki imieniem dziennikarzy, P. Bandrcwoki wanióil 
zdrowie jubilata, podnosząc jego działalność drama 
tyczną, wrosaoio prof. Knbicki wzniósł tradycyjne 
„kochajmy sią w imię tej miłości, którą poeta ro* 
siewał po całej ziemi polskiej". Na zakońozenie wy 
głosił p. Rodoć- Biernacki następujący wesoły i igra- 
bny wierz:

nów i drogą do niedowiarstwa.
O początku masoneryi opowiadają rozmaicie,

| wywodią ją nawet od Hłlomona Najbliżaasmi praw. 
8dy eą dziś dwie hipotezy: jedna, wywodząca ma« 

nów od Templarynszów, która jednak nie ma oba. 
cnie wialń zwolenników ; drugi, prawdopodobniej, 
sta, przyznaje im tak samo jak pierwsza początek 
w wirku X m , kiedy to Bonedyktyni, poeiadająo) 
podówczas jedyny przywilej budowania kościołów, 
musieli z rozwojem kościelnego budownictwa przy­
brać sobie do współudsiału o: by świeckie, aca od­
dane pod zirrąd Benedyktynów. Ci świeccy budo­
wniczowie, sprowadzeni z Niemiec, rychło sią wy­
emancypowali z pod zwierzchnictwa Benedyktynów 
i utworzyli niemiecki cech mularzy i mieli w nim 
swe loże, znaki i dotknięcia dla rozpoznawania się- 
W  wieku XIV „bracia budowniczy" dostali sią z 
Niemiec do Anglii, a inteligentniejsi w wirku XV 
idąc za prądem mrdy, pocięli sią bawić filozefią i 
teologią i nazwali ■ ą wolnymi mularzami. W wia

Siedli nas ta, za tym stołem,
Setka — to nie drwiny I

Chwalić Boga, wszyscy społem,
Mamy piękne miny.

Ten ma polot orła w ohmurze,
Ów skrzydła gołębie.,.

Skąd? — Bo serc* mamy duże,
Bodaj choć sa gębie.

Stąd i język nasz kochany,
Rozserdeoznion wielee,

Bijt w bratnie tarabany,
Topiąc żółć w butelce.

To i dobrze. — Z krwią ślimaczą 
Freoz 1 Na bok morały t

Lepiej, że nam saroa skaczą,
Nii gdyby spać miały.

Zatem kielich do kielicha,
Piosnka po piosence 1

Kiep, kto serce w kieszeń wpyoha I 
Karolu w twe ręce 1

Bankiet przeciągnął sią do godziny 11. Był 
on drobninchną cząstką tych nczuć i hołdu, jaki 
dziś oały naród polski składa n s óp swego sędzi­
wego bojownika, wieszaza i poety,

Sprawa p ro f Baudouina de Courtenay
Słynny ten uczony, zdaniem specyałistów najznako­
mitszy polski filolog, portneił przed kilku laty ka­
tedrą uniwereyteoką w Rcayi i zawerł a rządem 
anstryaokim kontrakt na 5-letnie wykładanie nauki 
językoznawstwa porównawozego na uniwersyteoie 
krakowskim. Po paru lataoh pobytu w Krakowie 
wydał słynną broszurę, w której wsayatkioh wła 
śoicieli domów w Galicyi napiętnował jako oszustów 
praedetawiająoyoh władzom podatkowym, rozmyślnie 
fałszywe fasye. Równocześnie małżonka jego pocią 
la pisywać w Krakowie sa granicą korespondesoye, 
wynoszące pod niebiosa partyę socyalistyesną 
Krakowie i w Galicyi i jej przywódców i przedsta­
wiając ioh jako lodzi nietłyohanie wielkioh talen-

sprawach publicznych oząsto sią przejawiało, a 
strzedz sią jej należało bacznie, bo ona nawet » -  
rzuca erą chrześcijańską, a liczy osas jak żydzi od 
początku świata, — przytem zaś rozsserza atmosfe­
rą pogańską Wskutek tej mody kultu masoństwa 
Kościół i jego słudzy nieraz ucierpieli, tak »p, na 
sejmie czteroletnim uchwalili masoni zabranie dóbr 
biskupich, w r. 1808 wypędź :no Benonitśw i  Księ­
stwa warszawskiego, a w r. 181S kilka klasztorów 
zamknięto. Po r. 1832 masonerya toruje w Polsce 
dregę związkom konspiracyjnym, mającym na oclu 
ruchy zbrojne i odzyskanie dla ojesyzny niepodle­
głego bytu. Zn&miennem jest, ie w krajach prote­
stanckich masonerya, która zresztą na gruncie pro­
testanckim powstała, wyrabia dobrych poddanych, 
natomiast w krojach katolickich, gdzie ją tąpią, 
wytwarza rewolucjonistów.

We Lwowie pierwssa loża masońska powstała 
roku 1747 pod nazwą „ L o i a  t r z e c h  bo- 

g i ń“. W Warszawie pierwszą wielką polską lożą 
masońską załciył w r. 1767 wielki stolnik koronny 
Paweł hr. Muszyński. Nazywała sią ona „Wielki 
wschód Polaki". W  r. 1770 na inauguracją tej lo­
ży prymas Podowski poiyozył swyoh sreber stoło­
wych, gdyż sam aresatą był dobrym „bratem" wol- 
nomulatskim. Wogóle nnjznakomitsar rodziny pol­
skie grupowały sią około lńł masońskich, nawet 
książę Józef Poniatowski był członkiem loży war­
szawskiej. Kościuszko do masonów zie należał. Loże 
męskie miały — jak już zaznaczyliśmy, przysięgi, 
oraz stopnie rozmaite, któryeh b;,ło 33. Dla uroi- 
maioenia założono takie w Warszawie jak i zagra­
nicą loże adopoyjne, żeńskie, zwane sa konam 
mops i c .  Nio było tam ani tak srogich przysiąg, 
jak w męskiej, ani stopni, a jodyną formułką, prze­
strzeganą przy przyjęciu było, iż n o w i e y u s z k a  
c a ł o wa ł a  po d  o g o n e k  f i g a r k ę  wyof cra-^ 
ża j ąc ą  mopsa.  — Loże mopsic miały cele do­
broczynne na wzglądzie. Do tajemnic organizacji 
„mepsioe" nie były dopuszczano, gdyś obawiano sią 
dłngojązyczności kobiet, a* to jednak mężczyźni 
wiedzieli o najdrobniejszych azczegółach, zaszłych 

lożach zdopoyjnych. W Polsce naleśały tam da-, 
my z najarystokratycznisjszyoh domów. W Paryżu 

lożach „mopsic" działy sią tak oburzające rze­
czy, że w czasie pierwszej rewolucyi lud zburzył 
ich siedziby. Dzisiaj w każdem większem mieście 
Europy i Ameryki są masońskie loże matek i oórck.

Rozbiory Polski wstrzymywały każdym razem 
życie polskich lóż masońskich; po trzecim rozbiorze 
zmarniały one zupełnie, a dopiero w r. 1807 z ar­
mią Napoleona wkroozyła znów masonerya do Pol­
ski. Carowa Katarzyna protegowała masoneryą, a 
nawet wybudowała w Petersburga lożą. Car Paweł 
dopóki nie był carem, należał także do zwolenni­
ków wolnomularstwa, lecz gdy zasiadł na tronie, 
kazał wszystkie loże pozamykać. Dopiero oar Ale­
ksander I zniósł ten zakaz, czoui sobie tak maso­
nów zjednał, że polscy członkowie lóż pooząli wprost 
nprawiaó kult aleksandrowski, spodziewająo sią, że 
Aleksander odbuduje Polską. Wielką sympatyę ma­
sonów pozyskał takśe Aleksander za wypędzenie 
w r. 1816 Jezuitów z Petersburga. Masoni polscy 
zawiedli eią na Aleksandrze I, bo Polski ais odbu­
dował, wiąo wolnomularstwo w Pclsce poczęło przy­
bierać z kosmopolitycznego kierunek coraz wybitniej 
narodowy, patryotyczny, a major Łukasiński w r. 
1821 utworzył podług wzoru organizaoyi masońskiej, 
tajny związek narodowy dla odzyskania ojczyzny, 
w którym tkwił początek konspiraoyi rewolucyjnej 
z r. 1880. W  r. 1822 car Aleksander podobno za 
namową Mettsrnicha, spostrzegłszy niepożądaną dzia­
łalność lóż masońskioh, kazał zamknąć wszystkie 
loże i wszystkie tajne związki masońskie, a firo- 
dziński, który był „nadwornym" poetą masońskim 
(z poetów także.Zan narażał do masoneryi, w Wil-
;k it2 ś W *  SrW?a^".fJUSflSpŁie'8P1̂ ul?jffirnlr  » -
kończył prof. Thnilie swą onegdajssą pogadanką, 
przyrzekając, żs o masoństwie w Austryi opowie 
w następny wtorek.

Z Towarzystwa politechnicznego. Myśl zor­
ganizowania pomocy technioznej dla przemysłu kra­
jowego podjęta na zebraniach tygodniowych Towa­
rzystwa politechnicznego, ze stadynm dyaknsyi po­
czyna przechodzić w stadynm praktycznego działa­
nia. Wczoraj polecili zgromadzeni członkowie To­
warzystwa osobnej komisyi wypracowanie programu 
utworzyć sią mającago przy Tow. politechnioznem 
Biura porady technicznej Na wniasek dra Roszkow­
skiego polecono komisyi tej poinformować sią o or­
ganizacji i statutach takich biur, istniejących za 
granicą, tak prywatnych jakoteł zostająoych pod 
opieką rządową, i wzorując sią na tych przykładach, 
z uwzględnieniem miejscowych warunków galicyj­
skich obmyśleó plan działania takiego binra. Żs te 
warunki są n nas zupełnie inne i niekorzystniejsi),, 
niż gdzieindziej, jest rzeczą wiadomą, a nadto byłe 
wozeraj podnoszone przea niektórych mówców, ale 
zebrani nie dali sią odstraszyć temi trudnośoiami, 
wychodząc ze słusznego założenia, że jeżeli te

ku X V n  krzewiciel renesansu w budownictwie wszystkie,przeszkody, ^  ktćrych wapominano^dadaą 
Anglik, Johns zainieyował utworzenie brsetwa wo)

1717 r 
z sektą

nych budownio-iych, a dniu 24 czerwca 
braetwc to połączyło sią w Londynie 
guo&tyków, tworzącą tam Towarzystwo różanego 
krzyża. Jest to dzień unądowego narodzenia Wolno­
mularstwa.

Celem wolnomularstwa — jak to sami Wolno- 
mularse w swych dniołaoh podają — jest propa­
ganda i tryumf gncstycyzau i liberalizmu. Gnostyoy 
byli sektą, powstałą jeszoie w II wieku po Chty 
stosie, ku obaleniu zasad chrześcijańskich, uprawia­
jącą kult sił natury, zwlaBicza rcsrodceych, a co 
za tem idzie, wszelkie wyuzdanie płciowe.

Leże masońskie powstały w lataoh od 1717 
do 1740 po wszystkich krajaoh Europy. W  Polsce 
zarówno jak we Francji załc-łono leżą masońską 
w r. 1725; w r. 1737 pewstsła pierwsza loża 
w Hamburga, w r. » ś  1740 w Berlinie, założona 
przez Fryderyka II, a zaszozyeana odtąd przez 
każdego władzcę Niemiec, iś bywa jej oałonkiem.

Prayaiąga składana przez nowioyusza zawierz 
oświadczenie, że gdyby zdradził loży tąjemnioe, 
których naturalnie jeszcze nie zna, ma być okara 
ny poderżnięciem gardła, wyjąoiem wnętraności 
i wrzuceniem jego zwłok na dno morza; naturalnie 
egzekutorami tekiego wyroku muszą być członkowie 
leży, a jak fakta dowedzą, bywali w istocie gotowi 
do najkrwawszych czynów.

Papieże widząc zgubne, a dla Kościoła św. 
Wrogie oele masoneryi, wyklinali aawzae te związki, 
począwszy od klątwy Klemensa XII z roku 1738. 
Leon XIII wyklął je w encyklice z r. 1884.

W r. 1886 istniało w Europie — j»k wolno 
mularze utrzymują — 17.000 lóż masońskioh i
1,700.000 członków czyli brąci.

W  Polsce losy lóż masońskich zależne były 
od losów pclityoinych kraju. W wieku XVIII od 
samego początku wstępowano do nich dla mody, 
często z oiekawości, a zresztą dla interesów i pro­
tekcji. Należeli do nich także ladzie, znani ■ prze 
konzń katolickich i mimo to nie przestawali być 
dobrymi synami Kościoła. Bardzo często nawet 
fnndosze pozostałe po rozmaityoh lożach rozwiąza­
nych przeznaczano na kośoioły, klasztory i oele do- 
broosynne. Mimo co jednak masonerya była dla Polaki 
szkedliwą, gdyż wytwarzała indy fanatyzm religij­
ny, poswalająey obchodzić sią bea Boga, co nawet

sią w ogóle usunąć lub pokonać, to z pewnością 
bezpośrednie przystąpienie do praktycznej działal­
ności i osiągnięcie choćby na razie małych rezulta­
tów najpewniej doprowadzi do tego celu, gdyż sil­
nie zainteresuje opinią publiczną i umożliwi w ten 
sposób dalszą akcyę. Bardzo zachęcającemi były 
W tej mierze niektóre wiadomości, podmę praez 
dra Roszkowskiego. W  ostatnich czasach był on 
mianowicie w Warsiawie i zaszedł tam do Towa­
rzystwa popierania przemysłu i handlu. Członkowie 
tego Towarzystwa bardzo zainteresowali aią dysku­
sją prowadzoną w lwowskiem Towarzystwie, zwła- 
tzoza, że sprawa zawiązan a śoiślejazych stosunków 
ekonomiczoyoh z Galicją, jest teraz w Warsiawie 
ua porządku dziennym.

V/e wspomnianem Towarzystwie warszawskiem 
otworzyła sią osobna sekcja, dla rozpatrywania, 
jakby skierować część kapitałów z Królestwt. poi-1 
tkiegu do Galicji. Jest to rzecz nie małej wagi, 
ile że obawiać się naleiy, iż w panującej teraz w 
iłosyi gorąszce na Wschód, wywołanej zbudowaniem 
lolsi syberyjskiej, kapitały polskie również nz 
Vechód odpłyną Skarżyli sią jednak warszawecy 
Przemysłowoy i technicy, że tak mało mają wiado­
mości o stosunkach ekonomicznych w Galicyi, o jej 
ztBobach naturalnych i możliwości korzystnego prze- 
rtbiauia tych surowców; a to z tego powodu, że 
Piaia galicyjska zbyt mało takie przedmioty omawia. 
W tej mierze takie biuro porady techniczną) mogło- 
b} bardzo dodatn-ą działalność rozwinąć. Dla przy­
kładu przytoczył dj, Roszkowski, że opowiedział w 
Warszawie, opierając sią na publikacji prof geolo- 
gi uniwersytetu krakowskiego, p. Szajnochy, żs W 
Galicyi znajduje sią kamień litjgr, ficzny, będąoy 
ogromną rzadkością, gdyż o ile mówcy wiadomo, 
dotychozas jedna w Europie TuryDgia go dostarcza. 
Warszawianie oświadczyli, że zaraz znalazłyby sią 
tąm kapitały do eksploatowania tego kamienie, gdy­
by tylko dostarczono dokładnych informacji. Otóż 
takich możliwych w Galicyi gałąai przemy­
słu jest bardzo wiele, ludzie nieraz sami powiada­
ją, że i ochoty i pieniędzy potraebnyoh im nie brak, 
ale nie ma komn poradzić, wzkazać drogą, zapro. 
jaktowaó eto. Innimćwcy podobne z swojej prakty­
ki przytaczali przykłady dowodzące że binro pora­
dy, byle praktycznie urządzone i prowadzone, wie­
le dobrego dla naszego przemysłu zdaiałaćby mogło.

ż e d a j d e  w n z e d z l e  T
Należy itneda rif przed zażUdowzMwsa, W .

najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborÓW szkolnych i kallO#- 
ry jn ych , oraz towarów webodzącyoh w zakren paleaia, jest sklep

NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, p ite  Maryacki 8, Szczegółowe oemtiki rozsyłz sig franoo.



ŻTDTmv “tak catrTotyomema dziełu jak najlepaze-kim profesorom. Profesorowie uczuli się treścią pi- 
j  . v j sma dotkniętymi i odnieśli się bezzwłocznie dopre-j

go powodzeniu.   . , .  . „ j i rydyum Namiestnictwa zprrśbą, ażeby ono pouczyło
b .|Jlem*f0" “ tatrze ekurbkowskim równocześnie po i oi iń e i  .samtarny Wydziału kraj ii podobne mią- 
dw» praeSitwienia. Jedno, ,a które si, płaci i *** ?  19
rego pr*y«*° *9 słuohaó °d^ywa uoi^Zoby61®  ̂j Amnestya dla Kieszkowskiego. Jak wiado-
a drugi® ezp a ne i prze  ̂ Gromadząca eię ? nieszczęśliwa małżonka Czeaława Kieazkow-

* * -L-—  -- wstawieniem się arcyksiężnej Stefanii 
dniach grudnia andyencyę^howyweó, urządza sobie pranie oo wieotór istną miria w pierwszych

• _ _ _ •  i m m n z A s t r  v tt łT _igraszką ze ełuehem i nerwzmi reszty widzów, W y 
bneby dobrego knmorn „jmekółki" F°^88Jł n» krzy­
kach, sykaniu i przerywaniu  ̂ gry "oklaskami wów­
czas, kiedy najmniejszego *“ • “ “ “ ° *e8° powoda.
Przytem tłumek ueadowiony na bantach, uozynil eo- 
bie już teraz rodzaj »P°rt'1 1 praedrwiwania akto­
rów i przeszkadzania w aluohaniu sztuk. Weszło 
np. w modę klapanie uz izbój, ilekroć na soeme 
zjawi sio i»k»ś bierna osoba, np. lokaj, k™I7™ a 
coś prayuieśó, lnb sprzęt jakiś przestawić, Ten 
pseudo dowcip mógł ujść raz, aie powtarzany oo 
wieczora, ataje się niesłychanie przykrym. — Nieoh 
btiry z aktorów potknie «i<j, wret rozlegają się 
brawa, jak gdyby Bóg wie jaki entuiyazm opano­
wał galeryę. Opróoz tego odzywają się oząsto z ga- 
leryi w trakcie gry równie głośne, juk niewłaściwe 
uwagi, przykre dla mzu oywilizowanych a depry- 
muiące nieraz dla aktorów. Onegdaj up. podczas 
przedstawienia „Strasznego dwora*, zachowanie ga- 
leryi wobeo p. Hoffmana i panny Olszewskiej było 
po prostu brutalne. Pierwszy juzeze jako tako 
przeohodzil do porządku dziennego nad hałaśliwą 
ironią galeryi, ale goraej było z panną Olszewską.
Biedaczka i tak już pełna tremy, mięszała się tymi 
wybrykami niedelikatnymi jeszcze bt-rdziej, tracąc 
ffo reszty niezbędną w śpiewie swobodę, Było to 
tak widocznem, te publiczność parterowa, p&triąo 
na to, doznawała uczuć bardzo przykrych. Niesły­
chana to krzywda dla debiutantki, której powodze- 
nie mogą zabić takie wybryki, a i dla publiczności 
którą one pozbawiają zadowolenia, zastępująo 1* 
nadzwyczajnym niesmakiem. Po mazurze w akcie 
piątym urządziła sobie znowu galerya walkę ze 
fcesą. Rozdzierające uszy oklaski nie były jednak 
tylko wyrazem chęci ujrzenia jesioze po raz wtóry 
mazura. Oklaski bowiem poozęły już były raa mil- 
ksąó a wybuchły jakby na komendę, gdy p. Jare­
cki batutą dał znak orkiestrze i chórom. Z dziesięć 
minut trwała walkr galeryi z p. Jareckim i zakoi 
eiyła się cstatecznie jego zwycięstwem, ale z części 
opary granej i śpiewanej podczas tej Walki nie sły- 
■zat nikt ani tonu, a za to mieliśmy piekialny ha­
łas, którego nie podobna opieaó. Zuchwalstwo swoje 
posuwa galerya czasem tak daleko, że głośno wy­
wołuje nazwiska oeób, znajdnjąeyoh się w niższych 
regionach teatru.

Te wybryki należy bezwarunkowo usunąć. Na 
wszystkich piętrach znajdują się ajenci policyjni, 
stojący pod komendą siedzącego w parterze komi­
sarza. Zadaniem ich jest czuwać utd porządkiem.
Jeżeli ich tam do tego jest za mało, to nieohaj po- 
lioya wzmocni ioh zastępy. Zresztą wszystko nam 
jedno, ozy to się da zrobić za pomooą dwóch, ozy 
piętnastu ajentfw na każdem piętrze. Publiczność, 
płacąc pieniądze, ma prawo wymigać, żeby jej nie 
psuto prsyjemn&śoi i nie narażano w zamian za to 
na przykroić.

Z Puhorzec Żoło Rudek c«m pissą: Hrabina 
Zofi» Bzieduszyoka, właścicielka Poborzec, niezmier­
nie zawsze dbała o dobro ludn i niosąca sa ten 
osi ofiary w zabiegach i pieniądzach, obdarzyła tu- 
tejsaych włościan dwiema wielce pośyteoznemi. . . .  
instytuoyami. Mianowicie założyła z końcom b. r. 11J'enja,ć 
„Czytelnię katolicką* i „Kółko rolnioae". Dom,
W którym mieszczą się te Towarzystwa, hr. Dtie- 
dcziyoka własnym kasztem wyrestanrnwnła i wv- 

.. a ua lunauss zakładowy obcro- 
Wała macaną kwotę pieniężną. Przejęoi do głębi 
Wdzięcmością włościanie urządzili nazajutrz po po­
święceniu Czytelni i Kółka mszę św. na inteneyę 
siczęśliwej podróży do Włooh, w którą hr. Dziś- 
dunycka się jnż wybrała, i na równie ssczęiliwy 
powrót do kraju. Gorliwym orędownikiem nowych 
tych Towarzystw i godnym zaBtępoą hrabiny, jeat 
pełnomocnik jej dóbr p. Antoni Odrowąż Krzyozkcw- 
ski, który w gminie wiele zaprowadził pożytecznych 
“rządzeń, pozakładał drogi, zarybił etawy itd., a 
Kółkiem i Czytelnią zajmuje eię serdecznie 
teoznie. Żyozjćby tylko należało, aby w innych 
gminach podobnie chlubne i pożyteczne powstawały 
inztytucye.

Odezwa studentów uniwersytetu kijowskiego.
Donieśliśmy swego czasu o burzliwych zajściach, ja­
kie się wydarzyły w uniwersytecie kijowskim, z po­
wodu odełonięoia pomnika Mickiewic»a w Warsza­
wie. Obecnie Suryer Iwowlki otrzymał z Kijowa 
taket odezwy, przesłanej do Warszawy przez słu­
chaczy tego uniwersytetu. Przytaczamy ją tutaj, ja ■ 
ko wieloe charakterystyczną manifestacyę a z ara- 
aem jako dowód na ten dziwny fakt, że Mickiewi­
cza wszystkie, jakie są stronnictwa przemocą dla 
aiabie reklamują. Niedawno socjaliści nazwali go 
swoim, teru aooyalistom z rąk wydzierają go re- 
woluoyuniści rosyjscy. Odezwa brzmi

»My, akademicy kijowscy, zebrani na wiecn 
dnia IB grudnia 1898 r. z powodu odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza, wielkiego poety-rewolucyoniaty, 
zasyłamy bez różnicy narodowości, gorące, serdeczne 
pozdrowienie kolegom naszym w Warszawie. Je­
dnakowo uciskani przez barbarzyński rząd carski, 
protestujemy przeciw nikozemnej obeldze rzuconej 

wezystko, co jeat najświętszego w człowieku,
Przez wystawienie pomaika Mnrawjewa Wieszatiela; 
również protestujemy przeciw haniebnemu sojuszowi 
* polskiej i rosyjskiej aryetokraoyi, którą

^*ck’ ewicz nazwał — zastygniętą skorupą
rozpaloną wewnątrz lawą; podajemy dłoń bra-
B“ *°hetnym i śmiałym nsśladowoom genialne- 

” , P0®4?  na drodze dążenia do wolnośoi i równości, 
suwamy radość głęboką w obec wzrastająoej 

przyja ni wnystkiob narodów ujarzmionych w obeo 
ioh stanowezośoi i siły.

„Bada związkowa połączonych kijowekich To- 
“ artysto akademickich'-,
om *>*w lęc«nle nowego glnnazyum w  Buoia-

od“yl» 1“  nam donoszą, bardzo uroczy- 
tń iń.b- u ośoi% SW0J% uświetnił je p, namiestnik 
inninazi, k tó r y  miał do grona nauczycielskiego przomo- 
w ę -Y * “ »jącą szczytne cele szkoły. p0 południn 
w Powiatowej odbył eię bankiet na cześć
p. nainiestmka, na którym prezes Rady pos. Ma-
ry,n Blaiowakl ypowiediiŁj pi^ y ^  na 
oaeść naczelnika kraju,

Król Szwedzki 0»kar ; królowa Elżbieta rn- 
m^ńzka, mianowani zoatali członkami honorowymi 
ro*Wekiej akademn umiejętności w Petersburgu.
Klim, Pomiędzy y ó z ia le *  krajowym a lwowską
sdlna modyozną zapanowało w ostatnich ozasacb 
fijkt “ ^Prężenie stosunków. Przy0,ynł tego jest 
“ o n u ,t4ęnJ%«y- S“ f  k7r?’°WT  hidr» sanitarnego, kilkuoa. j^ydsialii dr. Hosiard, Wystosował przed 
dr. Glow^ dniami do dyrektora szpit»itt krajowego 
by «praw^i,g0 Piso°’ w ktir6m do®aga się, ażs- 
daj.™ „a «*y profesorowie i asystenci, wykła- 
nyÓb leoZŁ ĉk ł̂ek, i* ^ ^ "  w ambulatory.cb kbnioz- 
honoruya i^,0,yołl prywatnie i przyjmują od nich 

go, ażeby w sprawie tej p « , .  
a? śledztwo. Otrzymawsry to pismo, 

polecił dr. GHowachi , ,  skopiować i przesłać wezyst-

grndnia
Cesarza w Walisee i przedłożyła monarsze pro­

śbę o umorzenie w drodze łaski śledztwa przeciw 
Czesławowi Kicszkowckiemu za popełnione defrau- 
droyo na szkodę krakowskiego Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń. Cesarz polecił przeto sądowi w Krako­
wie, by wy duł w tej sprawie swą opinię. Sąd kraj. 
karny oświadczył się w piśmie do ministerstwa 
sprawiedliwości przaciw umorzeniu śledztwa, a to 
ze względn na to, żs fakt tak wyrafinowanego o- 
eznstwa i kradzieży, gdyby nezedt bezkarnie, wy­
warłby niekorzystne wrażenie wśród społeczeństwa, 
które uważałoby to za sankcyę wszelkich nadużyć, 
o ile dopuszczałyby się ioh osoby z wyższych sfer 
społecznych. Także ze względu na poszkodewaną 
instytneyę oświadczył eię sąd przeciw ułaskawieniu 
Kieszkowskiego, gdyż straoiłaby ona zaufanie pu­
bliczności, gdyby eię przekonano, że popełniać mo­
żna bezkarnie nadużycia właśnie tam, gdzie zabez­
pieczone są premie dla wdów i sierot, oraz dla 
ludzi steranych pracą i należących do warstw nie­
zamożnych.

Wielkie bankructwo z  Przemyśla nam do­
noszą: Ogromną senzacyę wywołała tu wiadomość
0 bankructwie Natana Schiffera, właściciela kilku 
kamienic w Przemyśla i tartaku w Olszanicy. Pas- 
sywi jego wynoszą przeszłe 800.000 zł.

W Nawaryi panuje — jak nrtędownie stwier­
dzono — epidemia odry (kuru).

t  Franciszek Wczelak, współwłaściciel najpo­
ważniejszej fabryki stolarskiej „Braci Wczelaków* 
we Lwowie, ozdobiony krzyżem kawalerskim Fran­
ciszka Józefa, zmarł nagle dzisiejszej nocy po kil- 
knnastogodzinnej niedyspozyoyi, prawdopodobnie 
wskutek pęknięcia wrzodu w żołądku. Liczył lat 59.

Koncert Tow arzystwa muzycznego odbędzie 
się jutro w piątek w Domu narodnym pod kiero­
wnictwem dyrektora Sobwarza. Program zawiera 
trzy punkty, a mianowicie: Dworzaka „Wodnik" 
poemat Symfoniczny op. 107 na wielką orkiestrę; 
Bcelmanna waryacye symfonioane op. 23 na wio­
lonczelę (prof. Sladek) i orkiestrę, oraz Mendel- 
sohna-Bartholdy’ego Symfonię op. 90 a-dur: Alle­
gro vivace, Andante eon molo, Con moto moderato
1 Saltarello. Początek o godzinie 7l/a wieczorem.

W sprawie centów i półcantów otrzymaliśmy
następujące pismo:

„Wielmożny Parne Redaktorze I Zapytuję u- 
przejmie, czy i jak długo kursować mogą centy 
miedz., ii, i do którego terminu można ja wymię 
niaó. Zdarzyło się tu na wsi, żo żyd , nie chce od 
obłopów tyoh centów przyjmować, lub żąda za 2 
centy (t, j. i  hollery) 3 oenty miedziane dawne. 
Byłby to wyzysk ciemnego ludu — po prostu oszu­
stwo. Z&pytuję przeto jeszcze dodatkowo, czy taki 
wyzysk kwalifikuje się jako zbrodnia i czy
0 takim wypadku donieść c. k. Prokuratoryi pań­
stwa. Proszęc o łaskawą odpowiedź zostaję uniżo­
nym sługą ki. Marceli Zawadowtki w Kuropa- 
tnikach“.

Na fiat powyższy odpowiadamy, że centy i 
półcenty w. a. już dnia 30 czerwca 1898 wyszły 
z prywatnego obiega, jednakże kasy krąjowe wy­

je na helery jeazcee do końca grudnia 
1899 r. Jeżeli zaś żydzi żądają osobnej opłaty za 
przyjmowanie należytości w centach, to oczywiście 
popełniała nadużyci e

*.a*ach samobójczy wykonał dziś na sobie 
niejaki Stefan Rolig, który przyszedł na cytadelę, 
zdjął ■ kołka karabin, a wydobywszy z kieszeni 
przyniesione ze sobą naboje, nabił karabin i strzelił 
sobie w usta. Strzał z powodu pospiechu był źle 
wymierzony i kula zamiast przebić czaszkę, wyle­
ciała pod skronią tuż koło oka. Pogotowie staoyi 
ratunkowej udzieliło Rofigowi pierwszej pomocy, a 
potem odwiozło go do szpitala.

Polska korespondsneya z zagranicą. Księ­
garze warszawscy w ostatnim czasie zacięli kores* 

oku- Pondow»ó z dostawcami niemieckimi po polsku.
1 okazało się, że Niemcy potrafią dawać sobie z 
tem radę, bo nietylko, że to w niczem nie zmieniło 
stosunków handlowych, ale nauczyło Niemców po* 
njekąd uprzejmości; na Nowy Rok przysłały do 
Warszawy firmy niemieckie powinszowania dla 
swyoli polskich klientów w języku polskim.

Rzewną kolendę otrzymał w tym roku Hen- 
^ k  Sienkiewicz, Z Częstochowy nadesłano mu kulę 
szwedzką, w złoty pierścień ujętą, z napisem: „Au­
torowi Potopu —• Pauliniu. Diielny przeor, który 
obecnie odnawia i ducha i mury Jasnej Córy, tę 
najpiękniejszą gwiazdkę zgotował twórcy epickiej 
trylogii.

Srodtk leczniczy. Ogrodnicy wynaleźli, iż 
najlepszym środkiem na zabicie bakcylów tyfuso­
wych jeat jabłecznik (oydr). Kwas jabłeczny, za­
warty w tym napoją, zabija drobnoustroje. Profani 
utrzymują iż jabłecznik nieprzyjemny jest nietylko 
dla mikrobów, ale i dla ustrojów wyższych, jak np. 
dla robaka, który przebywa nieraz w żołądku 
ludzkim.

Autentyczny Ingąrat fin de sfecle. Jedno i
Pj®® krakowskich zamieszcza następująoy anons: 
jAląź zamiast procentu I Która i  Pań lub starszych 
Panien pożyczy mi 6000 złr. na I szą hipotekę, na 
iat sieśó —  jednak bez żadnego procentu, zaraz 

z Nią ożenię- Zgłosiemz do 20 stycznia". Na* 
stępuje adres.

O fijrą  okropnego żartu stała się w tych 
dniach w Paryżu młoda i piękna dama, pani Bi- 
chel, żona pewnego wysokiego urzędnika. Mąż jej, 
znudzony spokoj nem pożyciem malżeńskiem, poszu­
kał sobie kochanki, a żonie na każdym kroku do­
kuczał. Wreszcie pani Biehel opuściła dom 
kłótliwego męża i wyjechała do swej matki, mie­
szkającej w malem miasteczku. Wnet po swym 
■wyjaździe otrzymała od opuszczonego małżonka list 
* przeprosinami a kończący się temi słowy: „Widzę 
■® jestem nędznikiem! Skoro otrzymasz ten fiat, 
me będę już więcej między żyjącymi*4. Zrozpaczona" 
tą wiadomością pospieszyła pani Bichel natychmiast 
do Paryża i udała się do mieszkania swego męża. 
Otworzywszy drzwi weszła do pomieszkania. Wtem 
W sali jadalnej przedstawił się jej oczom straszny 
widok. Na haku u sufitu wisiało powieszone ciało 
jakiegoś mężczyzny, którego naturalnie uważała za 
swego męża. Wydawszy okropny krzyk, upadła 
zemdlona na ziemię. Zbiegli się sąsiadzi, a gdy 
mesioaęśfiwa kobieta nie przychodziła do sie­
bie, przewieziono ją do szpitala, gdzie lekarze skon­
statowali, że wskutek nagłego watrząśnienia umy­
słu, grozi pani Bichel zapalenie móigu. Tymczasem 
poszukiwano niegodziwego małżonka, który pozwo­
lił był aobie na złośliwy żart przestraszenia swej 
żony zapomocą powieszonego na owym haku mane­
kina. Znaleziono go wreszcie w domu jego kochan­
ki, gdaie z całą fiegmą oczekiwał skutków swego 
żartu.

Zmarli. W  Zbarażu O. Konstanty Rzeczkow­
ski, Bernardyn, uczestnik powstania z roku 1868, 
lat 66 życia, a 27 kapłaństwa. — W  Skomelnie

Czarnej, w pow. myślenickim, Konstanty Gozdawa 
Gostkowski, więzień etanu z r. 1818. właściciel 
dóbr, lat 88. — W  Czelatycaob Wlodiimicrr. z
Unichowa Ustrsycki, właściciel dóbr ziemskich, lat 
73. — We Lw.:w:e Adolf Keinath, emer. oficyal 
namiestnictwa, lat 68.

Stan powietrza. T. o g, 7 rano + 4 ,  w poŁ 
+ 5  R Bar. 764 Nieruchomy. Pochmurno.

Co opowiadać będziemy nasz-m wnukom 
W r. 1930. Mój Bońe! za naszych czasów to ci do­
piero była we Lwowie taniość, pi-pi 1 Za dziesięć 
centów to mogłeś dostać pięć rogalików, albo ma­
łych bułeczek, font mięsa za 50 centów, a fiakrowi 
jak dałeś sa kurs reńskiego, to jeszcze podziękował 
A komorne, panie dobrodzieju 1 Za głupie 600 reń­
skich rocznie to miałeś oałe dwa pokoje s kuchnią 
na dregiem piętne. A dziś co ?„. (Faun).

Skąd?
Młodziutka narzeczona. Że to był pierwszy 

twój pocałnnek, nie wierzę, dowodził bowiem po­
przedniej rutyny.

Narzeczony. Tak?! A ty skąd o tern wiesz?
(Śmigut).

Pokuła tobla.
— Wczoraj odebrałam pensję, więo muszę sobie

dzisiaj pchulać.
—  Cói lamierzasz robić ?
— Zapłacę podatek szpitalny, dam baty do 

podzelowanie i  każę sobie wyrwać ząb, któiy mnie 
wśoiokle boli.

PRZEGLĄD i  dnia 13 Stycznia 1899.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek„Gejsza", operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 
W  piątek „Rodzina Fcryu-ów*, krotcchwila w 4 
aktach :e szwedzkiego przez F. Biisse. W  sobotę 
po południu „Kupiec wenecki", komedya w 5 aktach 
Szekspira, wieczorem „Gejsza". W niedzielę pn po­
łudnin „Bal w operze", operetka w 3 aktach Heu- 
bergera, wieczorem „Straezny dwór", opera w 4 
aktach 8t. Moniuszki. W  poniediiałek po raz 1 say 
„Cyrano de Bergerac", romantyesna komedya w 5 
aktach Edmrnda Rostanda.

Głosy publiczności.
Podziękowanie. Szlachetnemu ofi arodawcy 

który bez podania nazwiska złośyl na ręce sekre­
tarza Towarsyatwa św. Wincentego a Paulo 60 
złr., składa Towarzystwo najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Telegramy Przeglądu,
Wildeó l l  stycznia. Dziś pojawiła się ta 

broszura polityczni posła Madejskiego p. t. 
Die Nationautatenirs ge in Oesterreiob und 
ihre Lómng. y f  przedmowie zastrzega się au 
tor, ńs korzysta * przysługująofgo kałdzmu 
ozłonkowi K>ł» polskisgo prawa wypowiada­
nia poza Kołem osobistych sspztrywsń, to tei 
broszura i wnioski, do jakioh doohodzi, są wy­
razem tylko osobistyoh jego poglądów. Przy 
koń bu broszury autor stawia następująca pro- 
pozyoye oelem słegodzenia i uregulowania sto­
sunków narodowościowyoh w Anstryi: 1. 
Ustawy rassdńiozs winny dokładnie określi*, 
jakie prawa przysługują kaśdemn z szczepów 
eamioizkująsyoh Austryą. — 2. Przez dekła- 

j duy i jasay rozdział kompctencyi miedzy 
1 p a r la m e n te m , Sejmem i rządem naleśy każde­
mu szczepowi wskazać, gdzie ma poszukiwać 
swych narodowych praw. — 3, Powinien byó 
utworzony prey Trybunale państwa csob .y  
aenat. narodowośaiowy - i'-:, „oLioaj pojouyA 
ozych szosepów, szczególnie zaś mniej-z śoi 
narodowościowyoh przeciw naruszaniu obowią 
zująoyoh ustaw i rozporządteń. — 4. W  kcń- 
ou powinnyby powstać krajowe Sady narodo­
wościowa, w któryobby mniejszości narodo- 
wcśolowe mogły znaleźć ochronę przad majO' 
ryzowaniem ioh w eiałaoh parlamentarny iii.

Wiedeń 11 stycznia. Jak donosi Polit. Cor 
rupondtnz z Beymu, w kołach watykańskioh 
wyrażają zdziwienie z powodu wiadomości, ja 
koby zamierzone było utworzenie nunoyatury 
papieskiej w Petersburgu. Niektórzy sądzą, ie  
pogłoski ta powstała w skutek mylnego zrozu­
mienia faktu, iś Watykan postanowił wysłać 
przedstawiciela swego na zwołać się mający 
przez Rosyę m'ędzy narodo wy kongres dla roz­
brojenia. O zakładaniu jednak nunoyatury 
w Petersburgu podozas całego pontyfikatu L e­
ona X III aui razu nie pomyślano.

Paryż 11 styozuia. Jak słyohać, obrońca 
Labori zamierza postawić wniosek, aby try­
bunat kasaoyjny przesłuchał także Schwarz- 
koppena.

Wiedeń 11 stycznia. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowyoh ogłasza nowe postanowienia, 
dotyczące t. zw. kwartału pośmiertnego, wzglę­
dnie odprawy dla rodzin, pozostałych po ga 
żysta h urlopowanych w stenie o.ynnym lnb 
zmarłyoh w niewoli wojennej. Według tyoh 
postanowień nalriy się rodzinom wojskowyoh, 
objętyoh etatem rang kwartał pośmiertny w 
kwooie, równa ąoej się trzykrotnej płaoy m e- 
eięoznej zmarłego, zaś rodzinom innyoh osób 
wojskowyoh odprawą w kwooie 60 zł. To sa­
mo prawo mają rodsiny rezerwistów pomsłu- 
ibowyoh, w rasie mobiliaaoyi powołanych do 
stanu czynnego, a zmarłyoh nie w etanie cy ­
wilnym.

Berlin 11 styosnia. Półsrzędowo potwier­
dzają, żs w kweetyi wyep Karolińskioh przy­
lało istotnie do porozumienia między Niemca­
mi i H.szpanią. Po ratyfikaoyi pokoju am-ry- 
keńsko hiszpańskiego zostanie także opubliko­
wany nkład hiszpańsko aiemier ki

Wiedeń 11 atyeznie. N. W. Abendblatt do­
nosi z Budapesztu, że widoki rokowań kompro- 
mi.owyoh pogorszyły się. Jak w korytzrazoh 
I»by opowiadaja, opozyoya itawia następujące 
warunki: precdewtiyetkiem żąda dymisyi oa- 
ł go gabinetu i nie obce sedowolnić zię ustą­
pieniem zamego br. B arff/ego, następnie do­
maga s'ę gwaranoyi, te w Auztryi ugoda 
przyjdfie do skutku tylko w drodze parlamen­
tarnej, gdyby aaś zastąpił ją paragraf 14 y, to 
opozyoya śąda proklamowania zamoistności 
Węgier i aawaroia z Austryą ozobnego trakta­
tu ołowsgo. Nadto opozyoya ohoe przyzwolić 
na prowtzoryum ugodowe najwyżej półroczne. 
W  kolach Uberalnyoh uważają te wszystkie 
żądania opoayoyi aa nienadająoa się nawet do 
dy»ku«y:.

Budapeszt 11 ityoinia- Po odnuseniu w 
imiennem głosowaniu wszystkioh iormslnyoh 
wniosków opoayoyjnyoh poeiedaania Sejmu
zamknięto. Następne jutro.

Berlin 11 styoznia. Dziś obohodiono tu 
uroczyście jubileuei pułku gwardyi im. F n n - 
oi>zka Józefa. Cesarz Wilhelm waiąt oiobiżcie 
udział w paradzie wojskowej, na której był 
obsony także eekretara etanu Billów i ambasa­
dor Sioegyenyi. Feldmarazałek porucznik Stoi- 
ningęr ze Lwowa, który praybył na urooay- 
atośó w zsstępetwie Oezarza auztryaokiego, wrę-

oaył 4 medale dla sitandaru pułku. Naatępnia \ kasacyjny miał aająó się rewiayą prooen 
komendant pułku S^hwzrzkop_psn_ odoiytal j Dreyfusa, za wykluozoną; nztomiaut omawianą
p’smo odreosus ca*. Franciszka Józefa, na któ 
re cesarz Wilhelm odpowiedział Krótką prze­
mową do pułku, przyjętą okrzykiem „hurrr". 
Wrsszoie pułkownik Sehwnrzkoppen wzuićil 
okrzyk na oześó obu cezarzy.

Paryż 11 stycznia. Sąd policyjny skazał 
Emila Zolą zaooznis na karę pieniężną 100 
franków i 500 fr. odszkodowania są to, i i  o- 
skarżył Jcdste, że ojca jego zniesławi! na 
podstawie sfałszowanych dokumentów. Obroń- 
on Judeta domr.gał się 10.000 franków od­
szkodowania.

Londyn 11 ztyaznia. Parowieo „St. Paul" 
o którym praee jakiś oraz zaginęły słuchy, za-
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winąt wrezzoie wozoraj szozęśliwie do 
nowojorskiego.

Petersburg 11 stTomia. Podczas powrotu 
wojsk rosyjskioh z Tallienwanu pod komen­
dą jenereł-poruornika Grodukowa, zatonął 18 
grudnia jeden okręt parowy w ohwili, gdy 
zbliżał zię do staoyi Ohabarowsk. Całą załogę 
uratowano.

Berl n 11 ztyyznia, Z okazyi jubileuszu 
pułku grenadyerów gwardyi imienia Fran­
ciszka Józefa, oasarza Wilhelm nadał komen­
dantowi pułku Sohwarzkoppenowi order korony 
2-giej klasy.

Belgrad 11 styoznia. Milan po powrooie 
swoim z W ęgier, obejmie natyohmiast zne 
wu naozelne dowództwo armii zerbikiej i 
zada w ten sposób kłam wieściom, jako­
by miał zamiar zrezygnować z tego sta­
nowiska.

Paryż 12 styoznia- Prezydent ministrów 
Dupuy oświadczy na najbliższym posiedzeniu 
Izby, iż gotów jest natychmiast wziąć udział 
w dyskusyi nad wniesionymi interpeiaoyami. 
Możliwem jest jednakże, że wobeo gotowości 
rządu do wdrożenia śledztwa w sprawach, po­
ruszonych przez Quesnay de Beaurepaire, po­
stanowią interpelonoi zaozekać z dyskusyą aż 
do wyników tego śledztwa, a djpiero po­
tem wprowadzić sprawę na forum obrad pu- 
blicznyoh.

Peszt 12 styoznia. Jako rezultat dotyoh- 
czasowyoh rokowań kompromisowyoh między 
rządem a dyssydentami przedstawiają to, że 
przedłożą oni dzisiaj rządowi na piśmie swoje 
żądania, a zaraz po tern br. Banlfy uda się 
z tern żądaniem do Wiednia. Dyssydenoi, żeby 
ioh nie podojraywano o to, że praoują w oso­
bistyoh widokaoh, zastrzegli się, żs me przyj­
mą żadnej teki w nowo utworzyć się mającym 
gabineoie.

Paryż 12 styoznia. Minister spawiedliwo- 
ici postanowił edroozyć ślsdstwo co do no­
sy  oh przytoczonych przsz Beaurepaire a oko- 
lioanc-ści.

Berlin 12 styoznia. Po długiej dyskusyi 
zikońozyty się wozoraj w parlamencie obrady 
nad sprawą wrzekomego braku mięsa w pań­
stwie niemieokiem. W  aiągu dyskusyi oświad- 
ozyt minister rolnictwa Hammsrstein, żs poli­
tyka jakiej się raąd trzyma w kwesfyi zarazy 
bydlęcej nis ma bynajmniej na oeiu podnie­
sienia oen mięsa w państwie niemieekiem. Na­
stępnie nbijat minister wywody posłów woluu- 
myślnych i eocyalnyoh demokratów. Sooyzli- 
sta p. Haase przemawiał gorąoo zs zniesieniem 
zamknięć a g.-anicy. Nikt nie żąda, ldaniem 
tnowcy, od rządu, żeby ten granioę otwierał 
gdzie rsoozywiśoie panują zarszy, ale niebea- 
pieezeństwo takie B’ e grozi ani od strony 
biiąeka ani od Prus wsohodnioh. Polityka za­
mykania granio dostarozać będzie tylko stron­
ników sooyalnsj deisokraoyi ■ pośród robotni­
ków wiejskich. Wywodom Haassego spraeoi- 
wi! eię minister Poudowsky, a przypussezsnia 
jego nszwał pięknym snem socjalistyotsym. 
Mówca oświzdozyl, żs niebawem Będzis mógł 
złożyó 
etę do wonią
podejrzeniami pozbawionymi podstawy. Nastę 
pn* posiedzenie odbędzie się dz.siaj, na po­
rządku dziennym praedłożenie wojskowa.

Berlin 12 styoznia, Z powodu uroczysto­
ści jubileuszowych gwardyjskiego pułku gre- 
nadyerów im. Gnarzz Frznoiezka Józefa za­
mienili Ze aobą Cesarz F anoszek Jóief i or 
sr.rz W  lhelm bardzo aerdeozae telegramy. Te­
legram Ots.rza Frznoitzke Józefa zazna-.zi 
że Cett-z ohętuie akorzystzł zs sposobnosoi 
aby wyrazić swoją gorącą sympotyę ooserzowi 
niemiaokiemu i niemieckiej armii. W  telegra­
mie zaś, który aesarz Wilhelm wysltł w odpo­
wiedzi do Oesarza aaetryaekiego, zaenaoza 
oesarz Wilhe m, że armia praska uważa sobie 
aa wielki aaszoayt, że może zalioaać do swych 
członków tak szlachetnego monarohę, który 
saw »e jaśniał wzorem wszystkioh onót monar- 
szyoh i żołnierskioh.

Berlin 12 styoznia. W  odczytanym pod­
czas parady wojskowej piśmie własnoręozntm 
Cesorsa austryaokiego do pułkownika Sjfiwarz- 
koppeua, zaanaazył Cssarz Franoiezsk Jóaef, że 
gorąoo odozuwa aaszozyt należenia do tak 
wybitnego pułku i laeyła pułkowi najserdecz- 
niej .-z s życzenia świetnej przysztośoi, a pułko­
wnikowi i oficerom pozdrowienie.

Wiedeń 12 styoznia. Dzienniki tutejsze re­
kapitulują dzisiaj wszystkie postulaty, jakie 
opozyoya węgierska stawia gabinetowi br. Banf- 
fego. Postulaty te są następująo*: 1) W  razie, 
gdyby w Au itry i ugoda z Węgrami nie mo­
gła przyjść do skutku w drodze parlamentar­
nej, wówozas na Węgrzeob wprowadzone być 
mają na zasadzie prawa samodsiolnośoi posta­
nowienia oo do wspólności olowej i handlowej 
w Auctryi aż do r. 1903. Wspólność ia ma być 
ooowiązująoą jednak wyrsńaie tylko do roku 
1903, t, j. do ozasu, w którym upływa moo 
obowiązuj ąoa traktatów handlowych, wiąią- 
oyoh monarchię i  państwami zagranioznemi. 
Po r. 1903 zarówno Austryą jak i Węgry mają 
się uwatań za państwa całkiem odrębne, ale 
mogą wspólnie zawiersó traktaty. Gdyby miał 
być zawarty traktat handlowy między Anstro- 
Węgrami a oboem mocarstwem, interweniować 
mają nie ministrowie handlu austryaoki i wę­
gierski, lecz minister spraw zagranioznyoh; 
2) rewizya oansusu wyborozego i zaprowadze­
nie trybunałów wyborozyoh; 3) utworzenie no­
wego gabinetu.

Według New Freic Prette, w węgierskiej 
partyi liberalnej są dwa prądy: jedni uważają, 
że dyskusyą na tle takich postulatów jest nie­
możliwa i porozumienie na podstawie tyoh wa­
runków jest wykluozone, drudzy natomiast 
sądzą, że powyżiae postulaty mogą tworzyć 
substrat do rokowań.

Paryż 12 styoznia. Według dziennika 
Journal, minister sprawiedliwośoi Lsbret miał 
wosoraj wieozorem dłuższą konferanoyę s pre­
zesem gąbinetu Dupuy oo do stanowiska, je 
kie rząd zająć ma w sprawie dymisyi Quosn»y 
de Beaurepaire w Isbie posłów. W  kołaoh 
pclityoznyoh uważają myśl, aby oały trybunał

jest żywo możliwość wyznaeaenia parlamentar­
nej komisy! śledczej dla tej sprawy.

Paryż 12 styozuia. Pod tytnłem „Odezwa 
do deputowanyoh" ogłasza dsisiai Qeesnay de 
Beaurepaire trzsoi artykzł w Echo de Paru, po- 
święoony wyjaśsieniu powodów swojej dymisyi. 
W  artykule tym Quesn»y podnosi potrzsbę 
prseprcwadzenia nowego śledztwa w sprawia 
rewizyi procesu Dreyfusa i mi “sienie kompe- 

[tencyi izby karnej trybunołn kasaoyjnegc dla 
i t»j sprawy a powierza*ia rewizji procesu 
{wszystkim połąozouym sekeyour łrybu&olu ka- 

saoyjnego. Niesprawiedliwi sędaiowie — pisze 
Beaurepaire — powinni być wydaleni z grania

portu : Fracoyi. Niektórzy fuckoyonaryuszs trybunału 
kuracyjnego popełnili rzyny, którymi wyrzą­
dzili szkodę całej ermił i possozrgólsym ofioe- 
rom. Boaurapair* kończy swój artykuł stówa­
m i: „Jeżsliby s;ę powiodło doprowadzić do 
tego, aby tyoh oficerów pomścić, nie żałował­
bym, że niezawisłość moją opłaciłem tak 
drogo I"

Wiedeń 12 styozsio. Na dzisiejszy oh ogól­
nych audyeneyaab przyjęci zostali przez Cesa­
rza z Polaków: dama pałacowa ks.Konstanzya 
Sanguszkowa, hr. A. Wodzioki, A. GoraysŁ, 
M. Bobrzyński i nowo mianowany konzul dla 
Buenos Aires, Kuoayński

Budapeszt 12 grudnia. Tutejszy sąd odmó­
wił żądaniu sądu stanisławowskiegr o wydanie 
zbiegłego z tamtsjezyoh więzień Konst Kery- 
towskiego, gdyż wedle ustaw węgierskicu nie 
chodzi o zbrodnię, któraby mitła być publioz- 
nie ściganą.

Sędzia śledozy zarząd ził-wypuszczenie Ko- 
rytowskiego na wolność. Ostateczna deoyzya 
przysługuje w tej sprawie ministrowi sprawie­
dliwości.

HOTEL IMPERIAL.
pierunonędng hotti, reztauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trieciego Maja, 
Przyjechali dnia 12 stycznia. S, hr. Plater- 

Zyberk z ioną z Moszkowz. J. Giiowski z Podwy- 
sokiego. 8. Zarewicz z Rndenki. F. Podolski z Tar­
nopola. M. Polank.1 z Mszany. T, Polański z Rn 
dnik. K. Steigenboffer z Wiednia, J. Muller z Mol- 
dawicy roe. H. Popper z Mizunia L. Zych z Tar­
nopola.

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plao Maryaeki.

Przyjechali dnia 12 stycznia. Manryoowie Re- 
senstockowie z Skatalu. Dr, Tadeusz Rntowzki z 
Wiednia. Józef Wiktor z Czndca. Fr Horodyski z 
Trybuchowic. Cecylia Sknbiejeka z Bełżca. Kazimi- 
ra Bojakowska z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryaeki,
Przyjechali dnia 12 Btycznia. R. Tworkeweka 

z Kowenic. H. Thetsckel z Jaszczurowa, Dr. S. 
Czesław z Ryglic. M. Masłowski z Dąbrowy. K 
Lipiński z Sanoka. T. Bcgdalska z Stanisławowa.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac Maryaeki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch)

Przyjechali dnia 11 stycznia. Hr, Bejowie z 
Czarny. K. hr. Romer z Briuchowio. WL Podlew- 
scy z Oetatowiec. Dr. Kołaczkowscy i  Złoczowa. P. 
Niwicka z Bortnik. P. Januszkiswioz z Komorna. 
Jan Szalamon z Kędzierzawić. Tekla Szujeka i  La­
szek. Radioa Ckomicki z Stryja, P. Karsznicki z 
Dubna. F. Wszeteczka z Wadowic. P. Padlewscy 
z Tarnopola. P, Dwernicki z Temeszowa. Otto Stroh- 
mayer z Węg. Górki. Kapitan v. Diirfeld z Rawy

.woni. rządu, a napaści na rsąd nazwał F r
ineniami pozbawionymi nodstawy. Naste- ’ 1 ' Sohmal z Wiednia.

Mam z iu zcz jt zaw iadom ić ±e po 25- 
letntej praktyce w atelierse dentystycznym 
bt. p. J . W elw a I D -ra Adolfa Weissa otw o­
rzy łem  własne Atelier przy ni. K opern ika 
1« I  p , Z głjbokim mennkita E m il P o rdea*

W s z e lk ie  k u p o n y
i wjiżgojrane papiery  warto­

ściowe
wypłaca ócz potrącenia prowizyi lui koeztóte

kantor wymiany
O. k. uprzyw. gelioyjskieg 3 akoyjnego

Banku Mpotecznego.
Założany w  raka 1853.

Dam  bankowy i  kantor wym iany 
pod fimj i

AUBUST SCHELLENBERG I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 

Wyłączny właściciel Artur Schellmberg 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we i losy tak krajowe jak i sagranieiue, oraz 

Losy na spłaty m iesięczne 
pod jak najkorsystnląjuyiii warunkami 

Wydawnictwo gazety loiowaó „Nadzieja,* prenumo- 
rata roczni zł. 1.70, aa prowincji 1.80.

Berlin 11 styozuia- (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryaokie 169 30. Sprytni 39-ŁO.

Paryż 11 styoznia. (Zamknięoie giełdy)’ 
Trzyprocentowa renta 10036. Mąka na mie- 
siąo bieśąoy 46'80.

Wiedeń 11 styoznia Spirytus 17-70. Nafta 
golioyjska bez imiauy. Cukier autowy 12*22*/ 

Wiedeń 12 styozuia. (Teig aboiowy) psze­
nica ua wiosnę 9*48-9 49; ty to  n» v jotQ„ 
825—8 26; kuknrudza na maj 5.21—5 22; owiee 
na wiosnę 6*09 -6.11; oloj rzepakowy ńa sty- 
ozeń-kwieoień 33—34. Tenienoya silmejsia. Po­
goda piękna.

Budapeszt 12 styoznia. (Targ zbożowy). 
Pszemoa na marz*, o 9 60 —9*52, na kwieoień
9-37 9*38; żyto na marzso 8*11—8*13; kakuru- 
dza na maj 4 91—492; owies na maraeo 681— 
5*83; rzepak na sierpień 2*25—2*35. Popyt na 
pszenioę dohry. Tendenoya słaba. Poohmurno.

kupują i spratdają 
nojkonyttniej DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

Zleoewa t  prowwoyi oałatwiajnj odwrotną pocztą bez dolioaenia prowisyi.
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4)
Z  mojego dziennika

przez

J iN A  D E  L A  B R 2 T E .

(Ciąg dalszy).
V.

2 8  -n a ja .
.tt.uyi.ek byk ego ranka i r ponurem Dar- 

aao ,sp eobienin. P. idew v i k .™  naturalnie 
iep» nu uimior zap-wiedsiane na dzisiaj 
pizybyoio woj-ka, albowiem- torp laity nawały
♦aj otaezały ut na-są w.oaką Wiele zgryaoty . . . .  _
sprawia mu eź moja ow ba, gdyż, c  ile sią , K w i tą d-szną itotę muśuabj nazwać wła-

jak to czynisz ty, kuzynku, gdy palisz w. im. 
sygaro.

— Prosiłbym oią Helenko, abyi seokoiała 
zaniai ba wsiaikioh porównań między mną a 
roi u, hą, Ostatw -tnie niepodi bna juik a tobą za­
mienić bilku .ów  rozsądnych.

— A  ey ja twierdziłam, te ;ea prze- 
łlioany. kohmny opiekuira? uczy twop aie 
srą lei jynajmnisj podobne do oozc m ojij 
ropuazki.

— Nowe ssaleóstwo!.... Upatrywać jakieś 
wd.ioki w stworzeniu, któreu orzydzą en | 
wjrysoy !

— Otóś to wi lozue powoływania sią na opi­
nią „wsayttkioh" Wieika mi powaga... ZbiO'

zdaj i, roszad! do przekonanie te nie idola 
przerobić mnie - z  modłą przodka i ztgo mi­
nistra Bolanda, .itóry nie prz szył r>gdy >rze- 
dwko formom towarzyskim i sarewą, sztywną 
po wsi nosił w sałej swej postaoi.

I terai nawet, gdy za -s i ł  przód tali riem 
z kotletami oieląoem nie mógł p o z b /i lię tra- 
piącyuh go myeli.

— • Nie przypuszoza^em, łielei k o , ażeLy 
praoa czysto prak* i  ..u, rz«k.‘bym nawet,
proza, ju r  nie zdołała wvwrzeć ~kuta<;znr 
gs wpływa na ohao*yoznrśó twych myśli i 
pogląd iw.

Oo za pięktA budowa > zaokrąglenie zda­
nia aaasnwn k i tray dysty, kowł- o rzeczo­
wniki' wpływ, praca, ohactyor iość !

Prs idewsiystkiem — odparłam — co 
to jest proza ? Ula mnie oua nie istnieje
w iyoiu.

Aha, to dlatego mcżt zastałem oią pized 
ehwilą w towarzystw'. ropuchy, której p .o y -  
patrywała: sią z wielką uwacą ?

-  Frzetlieine to było stworzenie, a ja ­
kie " z y  miał' c.ekaw e! Kiedy mu biłem
ją końeem prędka, zim: ’ka«a powiiki i * >d 
□ d a  je  potem z miną tak aadowoloną,

iaii ’ lobnieniem prozy, gdyb”  "proza w ogóli 
istniała- /i drugie i .zakże rony głn, ott 
ludzka nasuwa Ukie obszerne pole dla OLier- 
wasyi, jest tak wdn.,ornym mi ry«.' am  dla sa­
tyr j ' ironii ze pra.idziwą krzywda łtulabj 
ir dli i . ta, gdyby iej nie był

— Nie wiem, ózy różne impertynentki są ró- 
m i j i  -asą ni iodzos.ną potrzebą 'wiata...

— Naturalnie' odua;, one n..< cenione c.iu - 
g  mrżmyznom, budząo weiąt ioh dmhs a 
letargu. A  aresitą, «La »egc wyłaziłeś się z 
przekąsem o mcjaj ropusze? Mi w ł j  lepiej o 
świętym Franeiszku _ AaByiu 1 Od mego oz, i  
sią rozumu.

— Cóż to znowu ? Siądź przyztd ł ei 
uagla na myśl swiąty Fra rsz " z Assyżu ? 
— zawołał kuzynek. — N ie , ta dziewi j  a 
nie nanosy sią już rc mrwiao spokojnie i lo- 
g ie z n e '

—  U n im  b o w  e m  m y ś la ła m  w ła ś n ie , b a - 
w ią e  s ią  z  ror uchą O d e s w z łb y  s ią  o n  do  
n ie j n ie w ą f p liw ie  w  te  ~ l o r i :  „ B ie d n i  r c -  
p n s z k o , n ie p o zo rn a  je s t  tw o ja  p o i ć , b -z y d -  
k a  i  n iapr; j  u .n a  e s t  t w o ja  p  i w ł o k a , ale  
m im o  to  k o o h a m  s ią  n m a u ie m  b r a t e r s k ie m ; 
je  iteś B o lk ie m  s t w o r z b n i e m , je s te ś  w o ie le -

uiem -  a iświata podobnie jak siostry mo- 
j -  'aszcik i rybki A  przyzna, s olyba o- 
pieknua, że niektóre Iyby nie stoją wyżej od 
ropuoi w

—  Nie rozumiem tej filoaofr — rzekł pan de 
La Plantióre.

— 4 jednaa tkwi w n i.j widoornie po-
tążny sdiój uiądrożoi, skuro aiohy i ikromny 
słng« Boży z A*syż 1 •‘chajtoy sią w pta­
szkach , rybkaoh i w  *‘>lkiem itworsi urn, do­
konał orz wrott w pojąaiaoh swyoh współ- 
osasnyeh. Kte wie, ezy w niopraebranej wrj 
dobroci n<e znalarłuy poesyi naw* w nom 
opiekunie!

Ni wiem, jaką oapowiedi usłyszałabym 
z Ust łaskawego .uzynl-s, u ’ ż wlsśnie dane 
znać, i o nieprryjaoiei sią z b l  ia.

Tąk barw"n*go i ni Mmo-mnego widowi- 
ka jak diisiejezf nie mia.sm jeszoae nigdy. 

Na dro.Ioe, prowadzącej do lasieg' dwort, 
ukazywali sią c obwiła jeidzoy, już to ’  
mniejszyih cddzizłaoh, już to pojsdyńozo. zni­
kali na 1 1 ," jakiś, a potem wpadki, .nów ga­
lop e.- jak bnragan

Myśli moja to a rzysi/łj im stale ». ■ 
wszvstkiok ewoluuyaob, wbiegały *r? t a nimi 
na okalające nas ' wgOrrt, staoziły sią a niok 
z błyskał loiuą szybkośoią i  powraoały ikowu 
_a szozyty . .

Otc ruohl oto żyeiel... Preoz a mrrz,>uik- 
mi, prsa ■ abitr-koyąl Oo znaazą ono wobec 
’ »ynt w otso pnlsująoego tu energiozLie życia 
■ obeo i i r  wego t:go  ipigwaru i zgiełku lud 
k i go. Pą iż .  z  wis im W zawody myśli 
m-je w ‘ 'ad za jeźdźcami... J kż piąkne 
je*t żyoie !

TI.
2 9  in a ja .

W ójt z wre w najlepsze. Podniosły i ra­
dosny nu rój nie opt wcza «rni ani na chwi­
lą. Wśród kuroza; popiooh niesłychany: po­

dwórko nasze przedstawił już taki widok, 
by świeżo praeszły n dzikie hordy barbarzyń­
ca  Dopiero oo poleoiłam wryć tó jeszoze dwie 

perliczki zgł in le- rzeszo, z i kuzynek, po­
rwany edadi moim ectu :yaimem, ofiaro »&l 
wspat’ 1 . 'r . j .  i ' -  żołnierzom trzy kury Ko- 
oiołki żoi "  r„kie, wsparte na trojnogaoh przy 
pominają mi żywo snecą ozarow lio z „Makbe­
ta", ale wbdiruy siedaiały prawdopodobnie 
w jaskiniach, ŻNnis-ie zaS waisą pietieln* 
r»ą  itrawą pod golem niebem i pod niszem 
okiem.

VII.
30 maja.

Dziś rauo obudtił n n  huk armat i tur 
kot furgonów w< jskowyob. Mieliśmy taż woze- 
srą ,rz *.b podofi'“ 'ów , którzy przyszli
z niaśmiałr prośbą o kawałek ehlob. Bwdaoy 
od oz.er. oh godzi są na nogaeh i nie mieli 
jesi .ze nip w Łstaoh, W  iok wrieku, gdy ozło- 
wiek iest zawsze głodny, to prawdziwa mą- 
Ozarnia 1

Ubrałam sią naprądaa : 1 izaiam im prry- 
rządzió kasy, nie mlsli słów ns wyrażę, ie 
swej wdziąozi ościi,

W  południe wpadł do n u  _,ik bomba ge­
nerał z cetym «■ ;abem. Bpożyli po-,’’ 1 ssnie 
śuialanie i podążyli dalej, oz«ajmiająo nam, 
źe jutro wsaystkie siły oądą tu śoiąnciątt i 
i  ) od wos -snsgo rani rozf menie ei goiąca 
praenrawa.

Jutro, z brzaskiem dnia, zasiądą w mej 
wieżyozcą.

VIH.
31 maja,

Ty±e wraieu — oiągu j dueą dnia... m 
śH do.ąd zebrać nie mogą 1.. Czytbym znala-ła 
io nim w ma.zonego t». go Perseurea ?

Dziwna, dziwna przygoda.,. Nie żyjemy 
jr sr o z a  w ozi saoh tak bezbai wnyoh jłk  sądzi-

, lam jawni —  A  oh! uwielbiam wojną! W oj- 
n ą , !aw«i< pełną lespoazianek, Jająei. tysią 
sposobności do wielkiob poświeoeń, do urabia ■ 
..a sią ohsraktsi w wimusłyob, oharnyoh, bn- 
«iąoą p 'rywy bohaterskie ni wet w słabej ko- 

bieoie, nie przf oauwająoej woaL, do czego mo­
że by; zdolha.

Jakie to piąkne były osasy, aiedy ryeers. 
Uizjąo jadynii szpadą a bokn tylko d-.Jąki nad 
ludaZiej odwadze i zrącznośji wyokedził o a łc  
z nieb«rpieozbńrtwa; *-Ledy z dzidą w rąk 
przypnsenzaf szaną do wiatr-ków 1 ..

Po tern jedn-i.ie, oo zią dzisiaj stałe, nii 
żałują już przeszłości: dzień to pauuątny, pa­
sował mme bowiem na bohaterką i  zaciął ren- 
oinaó wiązy, krąpująoe And-om-dą

rrieża moja ma dwL ol ie tka. Wszedlir- 
fam_ dz ś rano, pom^śiałair że znajdują sią 
w niedostępnej wa>owni g^yż jedno okiezko 
wyobi dsj wpi rdzi( ; .a daoh szopy, aie ginie 
ismeł ze jełn o po za gąaw zusioną a liśoi, 

Z  drugiego okna, wpuszoi jąoego światło do 
m jej twie dzy mam dośó rozległy widek na 
dzik- pasz krajocraz, nsiany obeou * oficerami 
i iłr-erzami, .‘-ttórzy usiłują właśnie pokonać 
różne obmy*ian« głęboko tmdnośei itrata- 
giozne.

Wytężam wzrok i umysł, aby zoryento- 
w* »ią w "'-'ioznyeb kapbipa >ya»b i zrozu­
mieć oel tyoh lub innych obrotów, .-śród ktć- 
ryo*- od ozntu do ozastf ai rarozy aaiałc i z ra- 
'ością odkrywam w sobie nagi > zdolno Soi mi­

li arni uosyniłsm bowiem ,pc drzeźenie, że 
niebieskie i ozerwone i m_tdnry odbijają przs 
ślicznie na tle szarych skał, krzewów i zarośli.

Otc l ir*syerzj błysaoią świetni s pro­
mieniach fi1 neui - b a tam d agoi_. — natu- 
-alni. w bel -aot — z ijeżdżają r .okn i wpa­
dają jak i joiar aa i  rogi* prowadzą ni do na­
szego folwarku.

(Ciąg dtlsty uertąpi).

QHB  ̂ . " P o l e c a  Ib .a  cn .d l© ! l u d w ik *  k t a d t n iu i.l f r *  w e  Ł - w o - w ^ . © .

W oda lwowska odrasesa ai« bardio prijjjłmnym i disgo 
trwałym lafackem. WoJa lwewaka jut 
rarkvKit% parinnę do ikrapUnJa sa ld u  
1 chastak. —  FUkoo 8 0  coat^w I 1  sir.

5A e«t.

Jan khnatowioa:
: skUpy wlasifi ulica Koporaika 1. $t nMca 

Halifik* 11. KRAKÓW • 9a’ ianaico 1 80, CZKR- 
KTOWCB Btb*V2 PRZEMYŚL: ^rancJsakańsk* 24-

S 4  cent5w pół kilo bezw onatgo nako- 
nitego imalcu sa pączki do nabyci* tyłka 
w haidla L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  
we Lwowie al. B a t o r e g o  1.  8 . ____

P i ł g ą B k l  wyborne po litewska po 
i  al. kilo. K n llo n  po 5, 6 , 7.50 z tra- 
flami. Dwór Łapazyn Brwżtny. __________

mmmm

B i u r o  K a r o l a  Z a k r z e w s k i e g o  
w  T a r o o p o l n  poleca rządców, ekeno- 
mów, leśnicayck, pisarzy ekonoaicznycb, 
gawersantki, naacaycielki bomy i wszelka 
Isju) doborową ie aprawdzonjmi świa- 
dectwami alożbe. _____________________ ____

„Abbaz;a“
otwarty 1. stycznia 1899. Kaebaia fcancc 
ike-polska .__________ -__

lAażdy prenumerator
U

Z a r z g d  d ó b r  P r z e w r o t n e  
p .  G ł o g ó w  poleca pewne nasienie 
lablna iOltego 0 wordw. Sto kilo 
wagi wraz s workiem l o c o  i t a c y a  
B a e i z 6 w  3  z ł .  Zamó nienia zadat­
kowe, przesjlki u  pobraniem.

1 4  nblkacyj tik i*  częściowo, obacnle 
lakal Kaiyna Źiemiabski«ga na biura lab 
miewkanie, Kopernika 81 róg Ogsclińikicb.

N i e m k a ,  m ó w iła  t pisc^ca bi«gle po 
niealeckn, possnkuje od Igo latego mJej- 
■c* w doma katolickim. Adres: A. G- po-
it* restante D e la ty n ,  ________________ -

F a ilecan lk  a kilkoletaią praktyką 
pasieczną i leśną, obinajomiozy w gospo- 
dariteie, poszakaje posady. Adres: Pa- 
aiecznlk, poste restante Zlocidw.

„Tygodnika Ilustrowanego
otrzyua w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12  tomów D Z IE Ł  S IE N K IE W IC Z A
■w now.m wydatiu, ebe muiąuom w 36-oiu 10-oio arkuizowycb omaob (z Wyjątki om 

„Tryl gii“), w sz y s tk ie  u tw o ry  a u to r a  „Q U O  V A D IS U•
TYGODNIK ILU STBuW aN Y dzj s rooinu p r z e s z ło  A.20U ilu s  r a c y j  oraz b ezp ła ­

tn e  llep ro iliik cy t  k o lo ro w e  ob ra zów  m is tr zó w  n a szych .
W roku 1899 drukowane, bddą jednouasśue d w ie  p ow ieS e i o r y g in a ln e  mianowiaie 

ciąg dalszy wielkiej powieści hisl iryoznej p. t.

WW „K R ZYŻA CY" Sienkiew icza
(którnj pooząTek nowi prenumeratorzy nabywać mogą *a guldena), oraz

jsA K C kO N A U C I * *  większa powieść E. Orzeszkowej.
W  dofatkn pow.oioiowyui, dr' ,ozanym oo t;iazień w & ku r .  h, rczp losziem] 

z Now m Bokiem powieat bist. cłośnego pilarze węgierskiego J u l• W ern e ra  p t, 
„Z  J-oj. o łó w “ ,

Prenuin, a « T y g o d n ik a  I lu s tr o w a n e g o  wraz z dudetkiem powie ó iow ju  i  
1 2 -tu  tou ami dii i ł  H . S ien k iew icz a  w ynosi:

w e L w o w ie  , w  G a lic y i  wraz z prse»yl*ą pecetową
kwartalnis . . 3 złr. 60 ot. kwartalnie . . 3 złr, 7' ot.
półrocznie . . . ,  20 „ I półrootnie „ 60 „
r-.ozme . . . 14 „  4u „  I r cznie . . . 15 „ —  „

AFTF n a c z y n ie
™  1 h GRATIS.

Mając na akładach moi‘ h Mlkaiet kamionek zawartości około 6 0  litrów 
daje dla dogodności PT. Odbiorców z prowincyi, reflektujących na zahupno 
mniej a rej ilości nafty taką kamionkę gratis.

W  naczyniu tem przechowuje się nafta jak naidłutasy c W  bez Sądnego 
abytka. - -  Za dobroć towaru ręczy od  40 lat znana firma

P I O T R  M I A C Z  Y Ń S R 1 ,  Lwów, S y k stu sa  47.

T u L k i  c y g -a r e to w e  „ N 0 H 1S “
wyrobu W .  B E Ł D O W t i K I E G O ,  magistra farmacyi i chemik* w Krako­
wie odznaczają sie d y m e m  ł s g e d a y m  I c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a *  
J ą e j m  z a p a c h n  1 u m a b a t y t o n i o ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł a s z c z o m  1 
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  wflkntfk ezego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k i e m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

chętni* darwo i opłat*?*.

•ryg. angielski, aiywany i 
aparat fotog. Kodak 1 8 1 8

R o w e r  « . . .
obj aktywem 

Gosrz Aoppelt Anastig Nr. 2 , tanio do 
■przegania, Httel Angi*Dki, pokój 10 

C l*  A k a d e m i c k a  1 6 . Obsserny 
parterowy lokal »klepowy z b nblkacysmi 
w całości lob *w*Btaeln:e podzielmy ra 
raz do wynajęcia. B liiu a  wiadomość na
miejsca a  dozorcy.____________~ ~  ‘

l l o t e l  W i k t o r y n  ulic* Hetmańska, 
uradzony podług najnowszych wymagań. 
Ceny pokoju od 80 ct. 1 wyiej. 8 *1* do 
zabaw. Poleca aię łaskawym względom
Zarząd.________________________________________

.S)-

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ajincya i Expedycya „TygjdniKa“ w e  Ł w e w l e ,  P a s a ś  

H io a m a n a  O.

U j y b o r n a  kawa pół kilo 
* »  rynsi* ml. 8 Maja 1. 2 l

80 ct.. 
Lwów.

D l o r n l i t a  w p r a w n y  najdzie ca- 
lodaienne zatrudnienie. Pro by pisma z po­
wołaniem s<ę na opinie osób zalecających
wysłać poite restante T . U.______________

N a n c z y c l e l k a  uiiąca hl*3owo, .wła­
dająca Jeżykami i muayką, siuka posady. 
N. i. Pfehn L embarg. ____ ______________

Z a r i ą d  d ó b r

MNIEIOPDL pod LfOtftM
poleca codziennie świeże 3I L E Ł O  

niezbieraae po 8 ct. za litr 
zbierane po 6 ct. za litr 
śmietanka po 98  et. za litr. 

Dostawa bezpłatnie cedaiennie do 
domów.

Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  K a *  
m l e n o p o l ,  p o c z t a  P r a s y .

Rękawiczki
H prawdilwe ,  Yictoria*, męakto i dimskie 
1 siane i  dobroci gatunku 1 kroju, ba- 
I lowe, wizytowe, rautowe i de ulicy 
H w najmodniejszych kolorach juś od 1 60

i Górski i Szydłowski
Lfh plac lamcu l,

DARMO
tac wydkn.a Dusi k A n

w  36 tcinaoh 
tylko dla prannmeratorów

'ygodnife ilustrowanego
za -r isrsó  b id z ie  (op róos  „ T r j  
gu") w szystkie u tw rry

■ ito * „QU0 KADIS “ 
P o szą w sz y  o d  N . B. 1899 każdy 
p re n u m e u ro r  o tizy m a  co B>ksiąo

darmo tom Sienkiewicza
'n em  prwousraia DoJ,’ki _’ ln 

st s w u u o - wru s 1 na n n i Dai«- 
tiankiswjeia -w nosi kwartsloio I słr. 
30 c t  Z p -i- -u ą  ZMituwą B sir 75 ct. 

rT*um*-oto ,r ii .  Bąją • f c ł f t ,  a y
kJeiu-Ta i  Ekiprdma O l i  d n ,- 

k i  w  Ł a s - i .  i - i i  lat naca I 
■nsm aystk li kaiaąami. i k u to iypisa.

R sdłktor odp^w icd*U lajt7 ’« . W(l*w

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
o d n iia cz o u e  z ło ty m  m e d a le m  z a  s r y io b y  ln ia n e  

poleoa

wielki ĵrbór płócien tarczyńskich
w łasregc wyrobu

bielizny stolowtj, gotowt j bielizny damskiej i męskiej, ręcz­
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p.

Wielki wybór kołder materacy własnego wyrobu
Kompletne wyprawy ślubne od 200 złr.

W ’ Ceny fabryczne*
Składy iow arow :

L w ó  w, A K ade miok.« 1. 2  (H oiel G eorga).
Kraków ul. Floryańska 1. 26. P rzen y śl ul. Franc szkańsi » 1. 16, S'anii ławów gm aol

D yrekoyi kolei państ.

Ka żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku­
tecznia się odwrotną pocztą.

5 8 ? P $ łU !

PORTRETY
K r e d k o w e  > i

By rozpowszechnić te w ipania^e Kredkowe portrety W 
Ro aj i, Towarzysko ARTYSTYCZNE PORTRETÓW io P ayłu

zrobi każdemu czytelnikowi i abonentowi lego dziennika jeden 
portret, Kredkowy wielkiej wartoSci ABSOLUTNIE PARMP.byla 
tylko to zawiadomienie zostało odcięte i przesiane wraz Z 
fotografią dla reprodukcji w jirzeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty Jziennika, i osoba obiecała polecać nasze Towarzy-two 

•mym krewn ni i przyjaciołom. Prosi się pisać bardzo czytelnie 
Swoje nazwisko i adres na odwrotnśj strunie swej fotografl i 
przestać to pocztą de MonTANQUEREY, Direeteurde Ja S0CIETE 
ARTISTIRUt deP0RTRAlTS,9,Ruetts St-Pitershourg,Parts Jrrnce). 
Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą lazem z dużym portretem 
natychmiast wykonanym.

Fieridoski 
nrfciyno.e, obrączki 

szpilki alabae, zrebra ziole 
we (arzędo*oio ctc.owane) 

komputa. *rypr»»y w kz.it- 
kich orzL ..ztik ie bizatirye 

Pole iz J - r z y - u  
jubilei, Lwć», Uctel

kin opaj mi

A R T U R  K O S U l C M
U T B IU F Z )

Lwóz. o'icz Zznzritm o. ika 1 11 (dom 
*ł*8i nl Trz.d.go Mzjz liczb* 2.

Dli -  wj irrne łz a w y  »pro*t z Ameryki 
y l  kile od 80 ct Nzjlepezt U e r b z t*  

1 kile i >'80, m o n  lak  kurocyjny od 
I go u . K om  nzileas rd 1 " j  /, Ut, 

H * 1 |o  * dotiderokio f ó l  kl. 1 B0.

Cicrlańakiej?

{ M a ś ć  S a p o m c n t h  o l o w a )
nanierani i uśm i.«rzająoe irTroBu Eugeniusze 
Matuli A p t.tz jfc B  w  dc.dom  rśln koło T a r­
n ow a  Si odek p opn larsy , w  isrpieniaeb

po o«ni. ■ ■'-ik pró'.,- JO o t  tiloik dni,
2  złr. 5 0  W k u d e j  wiąk' zet apterz.

Bo otrzymautt saio*?10*0 •*
asUozka -tyrzła v  pro-t 3 razy d s ie n a  * 
cptuk- w P—iimyślt 'loł* Turnn »«.

P r z e s y ła ją - p ie n ią d z e , doJuoayo a a  
le ż v  8  o t. n a  l is t  p rze . - ł k o w y .  C * 'e -  
o .ih -o n i  p rze d  naśiad T w -.ia tn ram i, p n s z ą  
lądat wy* i iii : „S a p sM a n th g lk  wy- il u 
Eogt i » s i »  Motml I D rzy)m ow ać tvlku 

-.s in - ' z  w  w a i  swsn.lu |^k rysu n sk  
i| *7 . a y  fu  o k łb  ss d z n y .

(lalicyjshi Dan£ Kredytowy
p oczą w szy  od  1 lu tego  1890 w y d o je

4V0 A s y g n a t y  k » 9 o w  e
z  3 0  dm ow em  w ypow ; -dzen»em  i  

A s y g n a t y  K a s o w e
z 3-dai_>weai wypowiedzeniem; 

wsrystkie zaś zaajdu)ąoe nią W obiegu
4'/,7, A s y g n a t y  k a s o w e

i 30-dn.owem wypow edze liem -pr >oentc wane bąoą 
poriąwiiy o d  d n a  1  m  j a  1 S 9 0  po 1 %  z  dO-dn.u 

w jm  term nem wy. wiodsonia.
Lwów. dnia  31 styczn ia  i89u

DI BEŁ61 A.
Frzodrok sie bf nio plzcooy.

• M H S S S H H I  l w « S * j * * * j »

H Z K D B k ,

ODCIEŃ i BIELIZNY

JAMĄHIEOLA
w t  m o w i M

p o ln o  n iiim itj nd snSfZ wyrosa

s  r » * * u lr  B a lo n o w e

ezl. 108, 1 55, B—. 5 15, *B0 I *. 
oa zo le  , przcdii ,.kowym11 f**- 
zzlkzm i; rk zdkzioi) i ol. Ż'7b i S. 
K e e in ie  kolorowa; satynowe,

MW* ł ozfortowa fo  ał *60 1
.S i .iL J J łJ  o-®? 

u a-sc, f  80 i i  78 
g u -a r - lis d la  o o ł o p o d d w  po ri.

1'40 I l'S0 
" Z ł k o - r - 1! ! .  ■ kobde-zuzl 60 ot, 

boi kotalsny 35 et.

oo z' 0-90, l.Ob, 1-15, 1-45,1 55 . 1 “  - 
■ • dla e h ł o . z k ć *  po 

ct 85, 05 1 ol. 110,
K ołn ierze  •tuli po «1 z I 4 50. 
M ankiety tr-*z ] o zl. 4 I 4'60. 
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